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„Dlaczego Dmowski ?“
Po rozstrzygnięciu -wojny światowej stała 

Się w kraju na.S7.ym rzecz trudna tło zrozu­
mienia: ludzie, którzy rzm-ając Polskę w ra­
miona państw centralnych gotowali jej stra­
szny los sojusznika bankrutów, nić zostali J 
jak sic spodziewać należało, mimo sromo­
tnej śwcj Męski spłukani doszczętnie z  po­
wierzchni paiłieżnesro życki. Owszem, ob­
darzyli nas nic-rwszym gabinetem w niepod­
ległej Polsce. Tłumnie zapełnili urzędy, 
oyplc-maeyę, prasę rządową. Ci panowm, 
którzy, jeśli są w istocie dobrymi obywate­
lami kraju, powinni byli buwssię w piersi i 
i. radością ukorzyć sio przed rodakami, eo 
prowadząc odmienną politykę, ocalili łódź 
ojczystą od rozbicia, ci panowie. nie zawsze 
ł.nale/.ii w sobie niestety nawet tę odro! nę 
prymitj wnego taktu, aby dobrowolnie zejść 
z widowni, na której tak niefortunną i fatal­
ną odegrali rolę. Po upadku poprzedniego 
gabinetu, zignorowanego przez rządy en- 
tenty, gdy nawet dla p. Moraczewiskiego 
Biało sio jginem, że koalicya nie obce nueć 
nic wifśjllnego z byłymi pupilami Reselerow- 
Bkitrii. a potom protektorami Kesślerów, zda­
wało sir. źe Jtejiywióly wreszcie zoryentują 
Bi<? w położeniu i zecln-ą wysnuć dla siebie 
właściwe kom-ekwencyo. Tjnnczasom zno­
wu mnożą się fakty, wskazującej źe pp._ ,Ta8k* 
tywiści** zgoła nic rozumieją swej roli. Po 
krótkiej przerwie zaczyna.;;), podnosić głowj;, 
przemawiać w tonie niestosownym i wogó- 
le zachowywać się tak, jakby nad Polskę 
powiewał ziwyeiezki sztandar eukacna. T y­
czy się to pp. „aktywistów11 zarówno z czer­
wonej lewicy, jak śnieżno białej prawicy.

Świeżo rozegrał się w Sejmie, podczas 
mowy Paderewskiego, znamienny pod tym 
wzglądem epizod. Gdy mhutowkńe premier 
z tym swoim przcsubtelnym «m>-dem nie- 
drażuienia nikogo-, nie dotykania niczyicli 
błędów i niepo-dkreślaitia zasług ludzi sobie 
blizki di, krótko i wstrzemięźliwie •Tk.knął 
sprawy Komitetu paryskiego^ togo ciała u 
historycznej już dziś z l  ui/o, któro ocali­
ło  Polsko, naprawiając, bodaj częściowo 
skutki warszaw-ki'-go i Iwnkowakiogo ^ak­
tyw izmu*4, odezwał się z ławr skrajnej lewi­
cy glos pana; Morac/.ewskiego. p> tający z 
jakąś nie ni iwdopndobuą mieszaniną naiwno 
śc; i morał iiisai liy:

—  ,,A dlaczego mianowano p. Dmowskie­
go reprezentantem na kong; e s icy

T wa żarnie państwo: „Dlaczego?1'
Nie jesteśmy, którzy te słowa piszemy, 

* partą i p. Dmowskiego. Dzielą nas owszem 
niezgłębione przepoicie od ideologii, którą 
p. Dmowski kładł niegdyś w- fundamenty 
swego stronnictwa. Pamiętamy i nacyona- 
listycznc „myśli nowoczesnego Poi akrV. i 

katechizmy, -wszeaepiająee w społeczeństwo 
polskie osławiony „egoizm narodowy ". Nic 
rnamy zgolą pewności, czy w p. Dmowskim 
j jo go grupie wygasły te nS tak znowu da­
wne om.-cpeye ideologióznę, żywimyt na­
wet obawy, aby nie chciano szukać dla nich 
pola i!.,.-vvi,a.kza]nego w nowej Polsce, i 
gdyby się tak stać miało, to bodziemy z uie- 
bozpiei--/.t>ń.‘lwoai tom wałczyć zc w/.y*fl3óh 
si{. Lećz1 tok#wi-ekbyśmy pow i-dzieć mogli 
o  filozofii poi i ty c.zinej,. ozy o praktycznej po­
lityce p. T>mowri.kicgo •/ < ® w  przedwojen­
nych. iU4-nie jost w stani-i zasłonić ani u- 
mniejszyć oHnaynuego faktu, żo człowiek 
ten —  wraz z ludźmi, grupami i ii.r-uPifotwa- 
mi, nSj których mógł się ujn/iió w s. wojem 
działaniu —  ocalił ojczyznę od 'katas rufy, 
v.e silną ręką, potężnie skupioną iłonj i lr8- 
fnie przewidującym umysłem pchnął Pol­
skę tam, gdzie znalazła wyzwolenie. Pan M.o- 
racy.ewski, siedzący w ławeczce na lewicy, 
sięgnąwszy wr głąb swego duchowego maga- 
zjnu, wyłowił tam ire.porównane pytanie, 
dlaczego Polskę reprezentuje • nu kongróste 
zwycięskiej koałicyi antiniemieckiej e»b> 
wjek. który od pięciu lat i od dawniej, z \ 
konsekwcneyą nie znająca żadnego komp: <>- 
inisu upatrywał przyszłość swego narodu 
w obozie skierowanym przeciw Niemcom, 
człowiek, którego rozpoznanie okazało się 
słimncm, którego .„oryentaeya** wytrzyma­
ła zwycię-ko próbę życia, człowiek, które­
go cały tryumfujący dziś i decydujący o nas 
świat zna i ćoni, jako wypróbowanego przy­
jaciela. Zdawałoby sic. żo sprawa nieiylko 
stoi poza flyskiPfyą, aTe żo musi się, będąc 
Polakiem, odczuwać najgłębszą radość, iż 
ktoś uzbrojony w to właśnie dmie roprezen- 
tujo interesy nasze na hlAiforcncyi, bez 
iwsględu na w>. jak pRyjuiie petom reago­
wać na. politykę jego wewnątrz, w kraju. 
1A p. liosrewwBłrh jakby jesz. zo ciągle fckwil 
■w oa k a ą w n y ia  jakimś transie. pyLa naroly 
•ahrnie, ś^piwy cynicznie: -„'Dlaczego?*4

Odwaga togy oyiaiua iest niepokojącą.

Dowód, że pip. „aktywiści ‘ nie .łają, se- 
bie zupełnie sprawy zc zmiany, jaka zaszli 
w ich położeniu.

Byliśmy za wszo zdania, że ehw:ił;t dzisiej­
sza nie nadaje &ię na reJaw mlnaeje z nieda­
wno ubiegłej przeszłość], że wogóle zasadiu- 
czo -w&kazane jest wzajemno zapomnienie 
tóżnic, jakie nas wewnętrznie dziell:iv w cza­
sie upłyniom-g-o czterolecia, stapomiiiome, o- 
pa.Tte na. uznaniu, któremu świeżo dał wy­
raz Padcp V\fki: żo wszyscy elWioliśmy <io- 
brze. To ji^dnak możliwie, tylko z za trzeże- 
niem, że ci. co t.a-k sromotnie padli, poniosą 
następstwa, jakie zaw sze i wszędzie • dotąiJ 
bywały udziałem -wodzó-w, którzy ą^-a^giy- 
•wali wojny i mę-żów jflanu, którj'cłi progra­
my. nie wytrzymywały próby życia. Kkrom- 
liie nałeżało cofnąć się choćby na pewien 
czas w' M-ciszo domowych ognisk. Jednost­
ki, o jakiej takiej kulturze uczyniły to 
wprawdzie. Ale cały legion jeszcze, nie o- 
rycntując się zgoła w sji.uae.yi wyzjrwająco 
wtrąca się w sprawę/ n-o-wego porządku i n- 
izurpuje sobie nawet prawo araganofcieg-o 
za-pytywania: „TMacaogo Dmowski?**.

Wobec tego nie może być mowy o  zbyt po- 
spiesznem skreśleniu rachunku przeszłoś.*:. 
Jeżeli panowie ei nic zdołają sami pojąć tej 
prostej rzeczy, żc nic przystoi im zbyt natar­
czywie narzucać się światłu dziennemu^ to 
wyłoniłby się przykry obowiązek: ^k/pimiódz 
i tu do tego. istnieje z ubiegłych- cztcą-u lat 
cała. litera twa- niatei-yałów-, oświetla jących 
działalność ausóro-krakoAW.-ikicgO' i.  ̂ beslui- 
sko-wat szaw-skiego aiktywizmu. Istnie.® ro- 
.caiik-i -pi.-rin, z którycłi pełnemi, lyarśdaml 
możnabj przj tac&ać i przypominać- rzeczy 
dla pp. „aktywistów** druzgoczące, od pu­
blicznych dekiaracyj, że „PoŁska rozumie, iż 
Najjaśniejszy Pan nic może pozbyć się <3a- 
łicyl, tej perły w koiymić haiesburskie;**. aż 
do policyjnego deminoyow auia przez „naj- 
poważmejsze.** of§any iiŁwygiłdnydi grup 
pofityezoy.eb. i  wyi-ąSliem pouczeniom, że, 
wl-rew eiiLaonowoj mądrbści, śmią- ..oczeki­
wać zbawienia Połs-ki od lcoąheyi^ Bą ałeo-- 
rano latami- przez różnych mółow Całe ar- 
cliiwa iraoney, które powtórżohe zabrzmiały­
by ibi.ś jak suchy trzask polmaków. To 
wszjrstko mogłoby skutecznie i  na zawsze 
uniomożiiwić w  najszenszych. masach dzia­
łaczy byłego „aktywizaTU**.. Alo i dla 'tyen 
pam>w —  i pr/.odewvr/.y*tkiom —  dła sp/aw”  
ruiiilicziw-j byłoby zi.łrowiej, gdył)y «.ib unP 
knęto n-ruThoiiiięiiia, lego smutnego bog||- 
twa arehiwalnogo. W  interesie hanno- 
nii nasz/ego młodego żyoia yiaó.d.wo- 
wojro należy z.có-.ću-ić się do ludzi, skosn- 
pRunitowaiiych w-spółmefcwetn politycznem z, 
poi .-i tym i upokorzonym św iatem germań­
skim, % gorącąm w-ez.wn-oiiem, by prz.e.slali 
prowokować opinać. kUsra wolałaby —  za­
pomnieć. Kor.
■OŁTC-rasł; TT-.r ^ a-^g:— nsigasnCTeTwa nwm»

■\Vi.iita. lWiwa PmhinAęki.-gu, w i-zasńo której 
3'.n-\.-iiirią.-snu wybrafiey luiht za^iowati się jak 
zgraja kij.r. odâ r̂ juikh ziudiów, ni*' aualaała la- 
aii także i w o.-.z.wli „Czaur*. ..Czasowi’* wD wy­
pada iud.ure)ai<> ni;iiui*-st<»wać swego Hmiowiska 
w spt >(.“)> i-ówriicż pT-yniitj włly. Tn robi - ię takie 
rzoęz.y v. kuiturą, tu zna czy. '«l>łudui«ę Cliybintn. 
z i-ic-l s 7,ić.idij',voó-ń’.i Więc — chwali l-’a-
<t: i-tvskicg-o. 1 jak chwali! ..'Mistrz tonów** mówił 
,,r u<.'7in ii.ia-gkz iecwjfTiśćiłt* (sic), „starał się tra­
fić do instynktu", „do twrea**, starał sio pozy­
skać utuośió obu stron Izby", „starał się ująo stron­
nictwa clilopski-.igłćiajik.-j i papkag-j -ąkiamat się 
,S:,jmowi kornie do nóg" i t. d. Słowem: portoy 
:.;:s,trojowicc, o-)nab> nio student. Alo jak -wyglą- 
fiiiją \V)D.o togo staiy.y, doświadczeni gracze, nie- 
skoBipropiif.iwani nigdy trsfięnir-u do Instynktu 
narodu, jcż-cii ten dylciant iipiej od nich przewi­
dział i obliczył, gU$ic ulokować polskie papiery 
poliTyczne'?

. D R U K A R N I A  U Ł .  Ś W .  T O M A 32A  35.  
t a t s c z a l e  o p ł a c o n y c h  nie przyjmuje się. — 
osloascń da admlr'jitr?ęyi rr.rilewKfetwrft.

Zwyczijae fj»wiers7ii.i'.7i.;jl> Jc-O K 
n tskfad tabe!aivczny . . „ 

Nadv.-sla.ie (za piersz nonp.) . . . n 
Nekrologi ,  ,  ,  . . . „
Komunikaty (po kronice) . . . - . „  
Paski (2 i 3 stronica) . . . . .  w 
Załączniki, siospckiy itp. dla preaum. 

raicjscow. i zaniiejsc. za 183 egz. „

—•69
—•70

O,

o*_
3-—

2'—

Sprawa polska na kongresie.
<Ke;-. s brieyn. wł. „Olosu Narodu").

Paryż, 14 lutego.
W , > i i !  łosty śn-iat-a, ważą losy Dolski, 

te o.śIiUiiic może -właśnie teraz praeważyły 
się na tę sknaę, na której zapisany pro­
gnostyk s.zcz.ę.ścia na pirzys/Jośe. Może! w u* 
my«ły zgnębi-one tych Polakow, którzy tu 
nad sprawą pefeką, pracują -wytrwale, ® 
.liodlyc;rr.nm wytężeniem eił, -wstępuje na-' 
dzieją. Wśród mroku dBiałalt i ciemności, 
zabie-gi icli paraliżowały ciemne siły, i rosyj 
‘ kie. i żydowskie, i —  później niespodzie­
wanie dla nas —  czeskie. Nareszcie nieco 
lżej zaczynają oddychać.

W  obecnej chwili sprawa przedstawia, się 
tak. Na kongresie ścierają się dwa prądy. 
Jeden reprezentuje Frane.yif, dziś zwycię­
ska* która takiem szulonom poświęceniem,

przedewszy-stkięm przyczyniła się do zdruz- 
goLnnia «Niemiec. »siąd jej przewodnie stano­
wisko, stąd liczenie sto w szerokim stopniu 
z jej życzeniami i dążeniami, ale nie bez- 
WYgłędiie. Natiaria nieftiz ona na znaczne 
t’*itdriości, gdy chctj liizeczyw-Libii'; swoją 
w'\)lę. jPrane-ya ąfco-i Wl stąnowi^kii. równowra- 
gi ..-ił, która jej -najlejdej moż<e gwaranto­
wać bezpieczmi., spdkiojną przyszłość-. Jak 
■jięj wrogiem głównym osidawna były Niem­
cy, tak-n im one będą i naiLiI przez dłu­
gi. 'L tej zdaje ,-bibie Frtmc.ya doskonale 

sprawę. Niomcjr, będą nawet potężniej­
szo, niż dawne Hoiieiii-zoiliMnów. Po usnmię- 
ciu licznych dynasty! niemieckich Niemcy 
przetworzyły się przeoież w  pańsufto bar 
dziej jeduoiite, niż: były poprzednio. Ludno­
ściowo nie stracą. £dyż mimo okrojenia ich, 
chpćby znacznego, dostaną prowlnoye nie 
rnim-kie da-Awńpj Ausiryj, będą potęgą, mając- 
jnz<>zlo 70 milionów miesdaańćów'. A Fraoi- 
■•ya ma iełi ty i! o  40. Organrz-icya tych Nie­
miec nie będzie gęstszą, niż dawnyc^ gdy- 

-di-gaiiizacyi) mają oni już. wv kiwtd. A  repu­
blik;! p. Ełwrt.-i nic będzie mniej zachłanną, 
niż dawno Aoiś^stwo, jak wykazuje całe jej 
postępowanie. Więc należy to Niem­
cy «kręp0'^aća należy mę pnzed niemi zabez­
pieczyć. A  .tak musiała dojść Drancya do 
zrozumienia sprawy polskiej. Fa,;uif.j.a ju^ 
rozumie, że lłosya tego zabezpieczeni nie 
da. Rozumie, iż stukać go może praede- 
wszystkicm w Polsce, i to silnej, któraby 
była wierną sojuszaihydrą, ta-zymaka straż od 
w.śblioidniej sr-nmy, ęedając, swoich koło 30 
milionów do liczby Fran vzów.

Za Fram-.ą oświazfezają się Włooby, po­
dobnie trzeźwo politycznie rozumujące.

Ozem zaś u nas większy ład, więTcszy po­
rządek, .ozem nasza -wiasue siły jepjęj się 
przedstawiają, tom \yick;s «  oczywiście ru­
sza wartość. 'W ojąk.geii. .flałiera wysyła*: 
nie chciano, bo mów jeno, iż nie chcą poma­
gać do w pik i domowej w DoiLsoe. Ułożenie, 
de stośunków w  Dolśce , powołanie do raą- 
Jów Pad^oaakiegł, JkonsibiiTaeya steon- 
•ńfclw, zioiiiła tu duże, nadzwyczaj du<Ia 
tnie wrażenie.

Ale Francya nie nozstiJyga eama. 'Anglia 
siu-aw.ą polrką nic wiele sio interesuje, do 
spraw koiifyjientu nie chec się zbyt mie­
szać. Zajmuje pośrednie stanowisko. 
V\ prof/. ir-nej korsecpcyi broni Ameryka, a 
głównie, jej pi-y-cdslawicieł, )>i-ezydf.-;i,t Wil-

mający ogn/inny wpływ. T o idea zvv?ąz- 
ku narodów, ściśle na-roiiowo odgraniczo­
nych. A wlaśuiefca. uaszjih tei-enm-h takie­
go ograniczenia być nie może, więc spra­
wa się wskutek tego wdikla i utrudnia.

lJrzytern w Ameryce mają duży wpływ 
bardzo niechętne nam żywioły żydowskie.

Na razie przewagę uzyskała Franeya. 0- 
wtatnie uchwa-iy koałicyi, które może już 
liędą w ymlni .znane, gdy ten list pójdzie pod 
prasę, oddały deeyzyę co  do przisllużenia, 
zawieszenia broni a Kameami marszałkowi 
Kochowi, oczywiście w pewnych nakreślo­
nych r<jji\a*lu Do pe-wnego stuzina znaczy 
to, że poglądy. Franęyj. '/wyciężają...

Obok .j'ch ezfurec^t pmUiw'. które wymie­
niłem, w !aeliu::.'ę wciiodzi piąte: Japonia. 
Tyli-io r^ia:ozentenci tych pięciu pajrstw euro- 
c.ydiiją. ]»r/.yci/.eiri Japonia do spraw euro- 
pojsklc-U nie miescaii się, nic wysłała też ewo- 
141 i repcezfjntantów i ndsyi do Polski. Inno
piurslwn, M jfln o  tylko sprzymierzone, 
wśród nich Polsba, dopuszczone «ą do 
przedski wiania s w nich an:gamentów. Taon t? 
pięć —  decydują bezwzględnie. -Pak też i 
r<śejm polsko-czeski miał w  gruimio rzeczy 
etłaśaMer tafciej deeytyi wiełltkh mocarstw 
koalieji,.. w. a.

List z Warszawy.
(Pod znakiem p o lityk i.- Wybory do Rady mięj- 
skioj. — Pożyedo. pzńsgrćow.-i. —- Bolszewicy 

i stiajki. — Cenzura artystyczna).
Od kilku tygodai żyj« "Warszawa inten- 

sywuic )>od znakiem polityki. Nio jest to 
j-esticze życio poliryczue zupełnie dojrzałe­
go i uświadomionego społeczeństwa. W  nie­
małej miei7.o ów polityczny pokost nadaje 
Warszawie ciekawość umiej i więcej inte­
ligentnej gawiedzi i  ta zawsze wszechwła­
dna w „Warsza-^co" moda. Warszawa oto­
czyła Hitjm niiloś«ri4 i troskiLwio śledzi, bieg 
jogo prac,. Wa ..zawka chce wiedzieć pffić- 
dowszyslkśem, jak wyglądają posłowie i spie­
szy na grJeryo pejmowe, by —  niby w lo ­
ży teatralnej —  oceniać w&Jory re»oryc%ne 
i gestykulacyę mówców. Dla Warszawy 
Scjin jest mózgiem i sercem narodu, dla 
Warszawki jesit modą. To też pozom  roz­
mów polityctznyeh, prowadzonych na niezli­
czony cli fixach nie jest zbyt wysoki, Msuej

mSwŁbno o t-reści exposo radi-rcwd-Aigo. a 
więcej o tern, żo wygłaszając je pnouicr 
miał biały krawat. To zaciekawienie ze­
wnętrzną stroną naszego życia, jiarkunou- 
tanrego, Zu,ciekawicnie płytkie i niesympa­
tyczne, tiumScMsć jędnak możno, że parLt- 
meutarywm to dla (Łzisi.e,Nzcj Warszawy zu­
pełna nowość, non ość tem droższa, że to 
rodzący się parlamenturj zm nijpodloglej 
Polski. Z czasom niechytinie dzisiejsze zai-u- 
i.or«i-ow;Ułie formą ustąpi sz. zeremu zaję­
ciu się treścią pnie sejmowych. Zadatki wy­
sokiej kultury politycznej kiwje w sobie 
Warszawa, ta dowodem tego choćby prze­
bieg wyborów do .Sejmu, urn zakłócanych 
żadnj m niepokojem w stolicy.

Dziś atoli wielu Warszawian cłico Sejm 
preedewAysitbiicm widzieć, dlatego też ga- 
lerye sejmotwn uginają sio pod natłokiem 
ciekawych, a  loża prasowa jest gtolc tere­
nem Inwazyi osób nic z ])r;usą. nie mających 
wspólnego. Zresztf na galoryi panuje wzo­
rowa harmonia. Były regent, ks. Zdz-sław 
Lubomirski i b. dyrektor departa.nc ntu 
spraw zagV37]k?j>iych, ks. Janusz Radziwiłł 
zgodnie zasiadają olrok %ag-orzadego patssy- 
w i«ty  surowy lcrj; tyk teatralny sarniadł 
obok bohaterki na^ego dramatu, która śle 
wdzięczny uśmiech wyglądającemu z prze­
ciwległej loży ambasadorowi NouleuB*owi. 
Publiozność na guleiyach nie odróżnia je ­
szcze sejtnu od wiecu. Bierze udział w  obra­
dach, rzucając okrzyki, bijąc brawa. Parę 
lekcyi energicznego raa.rsz.-iłka Trąuipczyń- 
sliego nauczy ją. szylko ■ włajksiwych fonu.

Mimo politycznego rozbudzenia, zbłiża- 
jąec się wybory do r-adj' miejskiej nie wy­
wołały szersze.rro zaanteres jw  tona i  ży^wszej 
agita^yi. Postawiono 22 listy, z tych poło­
wa żydowskich. Z lisi polskich najpowa- 
żnitósze: lista t. zm*. nanodowa, zanmjrza- 
jąca urrzyiaać w radzie miejskiej i magi­
stracie obecnych ludzi (na pierwszem miej­
scu pnw.es rady miejskiej, Ignacy' Baliński), 
Jiastepnio Lisia kemiurtu reformy. gog{„»dia.rk; 
miejslucj s wic-iprezosem Tady miejskiej: 
Arfcur»;:u Śliwińskim na czele,-a wreszcie li­
sta D  P. S. Na te trzy listy padnie zape­
wne jfajpoiw-a-żiuóiezia lic/Jia głosów połekieb. 
Reszta rozbije się daikki amMeyóm i ambi- 
cyjkorn -jednostek, które, nie przbdstawio- 
jąe sjmh-CEeń.stw u rek^-tni swycii prac i -za­
sług, -żądają dla siebie iadziecldego ki-ze- 
sła.

Silne wrażoiuo wywarły zwroty w expo- 
so Pader< wski-ć(go, dotyczące pożyczki wo­

jennej: za skoczyły s«  oją zawsty łza-jacą 
uiałoś. Ją je j_cyfrowo wyniki, jmdauc w wy­
wodach minisfiu skarbu. Eugliolta. Z bólom 
i wstydem trzeba stwierdzić, że ogół poży­
czki państwowej nie popiera- Wzboga^-cai 
na wojiiio zajz^odawi kapitaliści, którzy 
stw:u'załi żelazny kapitał pożyczek wojen­
nych państw eontraliijch. dziś pozamykali 
sakwy. Nie słyszeliśmy nic o miliono wy eh 
subskryjK-yach łódzku-li Kroznsów —  To- 
zmaunkiub, Scheiblerów i iiinych. Ale ci sa­
mi żądają od rządu polskiego obrony, kie­
dy bolszewdzm sianie u wrót. A  przecie 
o bryzgu je nasze bnogi czerwone morze od 
W schodu! Skąd wz iąć żołnierry, kiedy’ nii: 
może potrzebom armii zadośćuczynić zaso­
bny skarb? Rząd będzie mudał znaleźć 
sposoby, aby uruchomić oporne i. leniwe ka­
pitały'.

Bolszcwizm czai się nie tylko u granic 
naszych, ule i w  na*ziYm domu. Niedawno 
ukazał się wydany po polsku program bol­
szewików. Wćwiic sM  pracują, u wszelkie 
ziamąoenie ładu społecznego, to dla nich po­
moc. T o  też społeczeństwo iństynktownic 
odreuca wszelkie prółiy rozstroju i bezła­
du. Tak bdi-żucrło niedawsio szu mnie proki.i 
mowamy przez P. P. ft stwjb. Cały kzerc; 
protestów' przociw .wymuszeniu porzucenia 
pracy pomnożył niedawno zbu»-owyr protest 
artystów teatrów wama-wskieb, których' 
zmusz*)no do zaniechania przedstaw ienią. 
Społeczeństwo czuje, żc jodynie zgodna, wy­
tężona . praca przybliża. odi-odzcnie.

Ministerstwo kultury i sztuki zaznaczyło 
swą działalność, stwarzając wydział cełizu- 
ry widowisk teatralnych, kinematografie,z- 
njeh, kabaretowych etc. Wydział taki liar- 
•feo był potiizebny, a pierwrsz4  jego ofiarą 
pad1 rzapowiadany n-iesłycbaną róklamą fihu 
kkicun-łografiezŁy p. t. „Sprawa Barteujc- 
wa*‘. "Treść filmu zaczerpnął autor jego- p. 
St. Kozłowski, który przeniósł się na sin i: 
z dziedKiny histoiycKnych ineloorama-/''w w 
-sfero taró|cciflćęii kkinanatograiię/aiej, ze zna­
nej przed H ty ‘ ‘w Warszawie spiawy zalmj- 
stw» jednej »  artystek scen tutejszych prze z 
o ficera rosyjskiego. Obecnie koledzy i ko­
leżanki 'zmarłej zaąwotesbłwali pi^ectw wy­
stawianiu wspomnianego filmu, a minister­
stwo kultury i sztuki. protest ton poirute 
swym zakazem. Nie wątpimy, że minister­
stwo, na czele którego stoją tacy ludzie, lak 
Przesmycki i Porebowicz, stale utnu :ać-, 
będzie dostarczanie nędznej Strawy niskim 
inst-.nktom tłumów. AL.

Przybyli wysłannicy z Paryża udzielili na- j pełnomocnictwa celem zawarcia beztennino- 
stępiiijących wyjaśnień w sjuawjc annii g;eu.: wego zawieśzctria broni i zmuszenia N‘ -m-

i eów do' ustąpienia z Ksirsiwa Pozntói.-łkic.g.-: 
lir. Ref* :  Jenerał Haller oba i za 6iłv> • - . , ‘... , i i - h . i'Cit-s/.-a- wwdanai, zakazu Niemcom z;:tvi-wopac pobkiTh za gra. i!*;i mi sto tysięcy. . . _  / ..........................  "

z  tego we FPancyC ieą£ 3 0 \i.-. żoifni.uzy mi.] 5,auia Pcłak«w gdzaekolwiekbąóz. Barów
h 7wyowir.zoHydi do czd»o '.!uhvzyć należy 17 

ysięoy z VVłoeh z naszych inńr.ó-.y. TB ty się- 
óy z Anglii, tak t «no z j* m-ów. 400 żnłuier- 
jsy poićkleii z.łajdiiie się j-,a Mu-rmani ■>, w 
Odessie do 4 tysi;yy pod; diywództw/em je­
nerała Zr-ligor. skiego, a 30 t,vsięey na Sy- 
beryi \>od dowództwem Czuaiy. Wyjazd 
jw J * e e j  dywiz.yi przygotowany jest kom­
pletnie, a zależy o<i szczpgótówąęth dyspo- 
zyeyi 'jenerała F o c h a .  Oficerowie fmde.u- 
scy, a też żywność dla tej .-M-rnii już jadą, j

pele wy
ważnym puirktcm rozejmiui jest zniżenie 
zbrojnej Niemiec znacznie poniżej 
stanu pokojow egv> armii niemieckiej, z oi tc-
su przedwojennego, miaamwh-ie do 2ń0 ty­
sięcy żohiieray, dalej wydanie tóśśf.y okrę­
tów itd.

Drugą przyczyną odwleczenia .p:Łj 
Hallera do 1’oteki było wygrywanie poc ió i -  

jnego Rządu w Polsce—-Rządu Warszaw \k>-
przygotowuje sie H L ie  sanitarm)... jgo  i Komitetu N arod ow y , w Paryżu -

Dlaczego jatzyjoz-d aamii Hallera, tak' s&» wtzez wipiytTOwe sfery goniutnofils-Kje warml 
odwlóld? jludnoeci .państw koałicyi, które to steny vy-

Hr. R e y :  Były tego dwk> przyczyny.< wieraly;silny naic-isk na. repre.wjuta-ntóiY k-ni-
Pierwszą stanowiło zaw ieszenie lipoai %, Łicyi w  kongresie.
Niemcami 17 stycznia, które wbrew rządo­
wi francuśkieanu doszło do skutku i całą ak- 
cyę w kierunku i»Dkim powstrzymano. 

Natomiast eftktuie Ła-Aieszenie broni,

Poe. T e t m a j e r :  tło do' Polski th s-y i1 i a - 
eya na ogół jest taka, że nietylko Francy a 
i Włochy, ale nawet Ameryka przokouywują 
się, że utworzenie słowiańskiego przedmu­
rza przećiąr, Niemeom, jak to jiopnzednio p :o-

zmieiniło sytuację. Zawarto je pod wrażo- ponowano z Gzeehów i pohwluiowytoh 
niem ogromneg-o wz-możonia bię Niemiec, wian, opartego o Adryatyic, jest niewysiar-
dokona.nego wskutek okazanej w po]>rze 
dniem zawieszeniu broni miękkości lcoalicyi 
względem Niemiec, <kiiej (wuj wpij wcni pod­
niesienia głowy przez zorgankowaiae na no­
wo Niemcy, powiększone faktycznie o  10 
mil. Niemców austr. i piotesiują e prze­
ciw odstąpieniu Akacyi i Lotaryngii a rów­
nież praeeiw zapłaceniu wszelkiego odszko­
dowania. Wszystko to miało ten skaitek, iż 
Alianci (Anglia i  Ameryka) ustąpili zo swo­
jej przychylnej dla Niemiec tendenoyi prae- 
sadr.ej łagodności. Dano Focłiowi wszelkie

czające. Postanow kmo więc utworzyć silną 
Polskę, któraby dawała rękojmię uti.-y ma­
nia zasad Ligi Narodów, klóutóy zarazem 
byłą niejako ramieniem tych kleszczy, jaki", 
m 'ją trzymać Niemej', & zarazom odgradzała 
Europę od bolszewików'. T c zasady' wy­
pchnęły sprawę Polski m. pierwszy jSan.

Co do aimii Hal’era, te- spiawa kosteów 
jej utrzymania 1 przy w a p n ia  do kraiu 
wreszcie fom ałna sprawa dowództwa, Ba 
wzgieJimi uboczaomi, związaniu* z u3 a-, 
leniem sie Państwa Polskiego.
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U  Koili M n  s P i l
Bawią obecnie w Krakowie pp. hr. Rey 

I Tetmajer, członkowie polskiego Komitetu 
Narodowego w Paryża, którzy przybyli do 

kraju, aby być tutaj w czasie urzędowania mi- 
syi koalicyjnej. Pp. Rey i Tetmajer udzielili 
współpracownikowi Biura prasowego rozmowy 
w sprawie Komitetu paryskiego i kongresu 
pokojowego, której treść mniej więcej jest na­
stępująca:

Skład Komitetu Narodowego po uzupełnie­
niu zestawia się, jak następuje: Prezesem jest 
poseł Roman Dmowski, wiceprezesem hr. Mau­
rycy Zamoyski, sekretarzem ^neralnym Wie­
lowieyski, czterema delegatami do państw so­
juszniczych pp. Piltz (Francy*), Sobański (An­
glia, Skirmunt (Włochy), Kozicki (Ameryka 
w zastępstwie Paderewskiego). Do wydziału 
politycznego należy również Dr Dłuski, wy­
dział wojskowy: Józef Wielowieyski, wydział 
prasowy Dr Maryan Seyda, wydział propagan­
dy: przewodniczący prof. Dr Jan Rozwadow­
ski, wydział skarbowy: przewodniczący M. Za­
moyski, wydział ekonomiczny: hr. Jan Żół­
towski. Zastępcami stronnictwa ludowego są 
pp. Tetmajer i Rey, jedno miejsce nieobsadzone, 
ale przeznaczone jest dla posła Bojki. Repre­
zentanci stronnictwa socyalistycznego: pp.
Dłuski, Michał Sokolnickd, Sujkowski, zaś w 
drodze znajdują się Thugut, Wasilewski i Pa­
tek, a dwa miejsca są jeszcze nieobsadzone, 
z których jedno zajmie prawdopodobnie poseł 
Diamand. Wreszcie świeżo przybyli reprezen­
tanci kresów pp.: Joachim Bartoszewicz i Leon 
hr. Łubieński, oraz Andrzej Wierzbicki z sek- 
cyi ekonomicznej.

Istnieje jeszcze wydział opieki nad żołnie­
rzem i aprowizacjo, szefem tego wydziału jest 
jest podpułkownik armii ameryk., Dr Fran­
ciszek Fronczak. Komitet Narodowy poda! 
przez niego do amerykańskiego Czerwo­
nego Krzyża preliminarz na 80 milionów fran­
ków, z czego połowę zapotrzebowania otrzy- 
manoby za darmo, a mianowicie: 10 szpitali 
po 1000 łóżek, ochrony dzieci polskich, ży­
wność i obuwie dla wychodźców bezrobotnych, 
środki leczniczo i t. d. Druga połowa przypa- 
dłaby za połowę ceny, a mianowicie odzież i 
żywność. Dr Fronczak przybędzie zresztą oso­
biście do Krakowa i Warszawy.

Przechodzimy do składu komisyj kongreso­
wych. Przy tej sposobności zauważyć należy, 
że pełny kongres składa się z 67 członków,1 
czyli po pięciu delegatów wielkich sojuszni­
czych mocarstw i po dwóch do trzech delega- 
łów małych państw. Do poszczególnych korni-, 
syj należy po dwóch delegatów wielkich mo-' 
carstw, co razem dajo 10 członków, do czego 
przybywa jeszcze 8 członków jako delegatów 
państw małych, tak, że razem komisye kongre­
sowe liczą po 18 członków. Reprezentantem na 
kongres główny imieniem Polski je3t Roman 
D m o w s k i  i w zastępstwie Paderewskiego 
Dr Dł u s k i .

Z komisyj kongresowych tylko komisya dla 
Ligi Narodów skończyła już praco i wygoto­
wała projekt, podpisany przez Wilsona i „Ko­
mitet ośmiu“ , tak, że projekt ten — o którym 
osobno pomówimy —zostanie prawdopodobnie 
w tem brzmieniu uchwalony. Do komisyi komu­
nikacji lądowej, morskiej i powietrzenj nało­
ży p. Kasperski, delegat rządu warszawskiego, 
a do komisyi odszkodowań p. Zygmunt Cha­
miec, również delegat rządu warszawskiego. 
W komisyi ochrony pracy zasiadają pp. Jan 
Żółtowski i Sujkowski, a w komisyi odpowie­
dzialności wojennej pp. Konstanty Skirmunt 
i jako zastępca Leon Łubieński.

Przy polskim Komitecie Narodowym istnie­
je osobna komisya prac kongresowych pod 
kierownictwem p. Pułaskiego, nadto komitet 
ma swojo komisye, a mianowicie: komisyę
wojskową (Tetmajer), ekonomiczną (Rey), te- 
rytoryalną (Rey) i odpowiedzialności wojennej 
(Tetmajer).

Z wymienionych członków Komitetu Naro­
dowego pojechali w celu porozumienia z rzą­
dem do Warszawy p. Skirmunt, który już ba­
wi w Warszawie i ordyuat Zamoyski, który 
znaiduje się w drodze, a obecnie przybyli Rey 
i Tetmajer. Z Galicyi i wogółe z okupacyi au- 
stryackiej odczuwa się brak znawców spraw 
handlowo-przemysłowyeh i rolniczych, na któ­
re to stanowiska zostali zaproszeni przez dele­
gację ekonomiczną pp.: Dr Benis (handel i
przemysł) z Krakowa i Dr Henryk Pałikow- 
ski ('rolnictwo! ze Lwowa. Jeszcze mole dotkli­
wiej daje się odczuwać brak znawcy spraw 
naftowych, któremi Francya. Anglia, Belgia i 
Ameryka bardzo się interesuje. Nasi finansiści 
jeździli z Payża do Anglii i omawiali tam 
sprawę waluty. Jak się zdaje, sprawa ta znaj­
duje się na pomyślnych torach. Komitet alian­
tów ma zamiar oprzeć walutę naszą na odszko­
dowaniu od Niemiec, którego zażądano z na­
szej strony w wy sok olei 25 miliardów franków.

Zauważyć wreszcie należy, że w Komitecie 
Narodowym bierze udział generał Haller, jako 
wódz naczelny.

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu 

rozpoczęło się *o godz. 3.40 po południu. 
Sekretarzowali posłowie: Prużak i Haraez. 
Po otwarciu posiedzenia odczytano szereg 
interpelacji.

Wszystkie wnioski odesłano do poszcze­
gólnych komisyj, poczem marszałek zawia­
domił o zgoni’  posła kieleckiego Loeflera. 
Izba uczciła pamięć zmarłego przez powsta­
nie.

DEKLARACYA P. ZJEDNOCZENIA LUD.
Poseł O s t a ć h o w sJci, przedstawiciel 

Polskiego Zjednoczenia Ludowego odczytał
następującą dekiaracyę:

Stronnictwo chce widzieć w Sejmie usta­

wodawczym godnego dziedzica wielkich tra­
dy c ji Sejmu czteroletniego i konstytucyi 
S-go maja. Te Sejmy dały nam przykład 
godzenia konieczności państwowej z potrze­
bą reformy społecznej. Stronnictwo pragnie 
srtworzenia silnego demokratycznego pań­
stwa polskiego z prezydentem P o l a k i e m  
i k a.t.o.l.i.k.i e m na czele. Za najpilniejszą 
potrzebę państwa stronnictwo uważa konie­
czność stworzenia natychmiast armii z po­
wszechnego poboru. Każda piędź ziemi jest 
nam równie drogą, własne wybrzeże mor­
skie 3 posiadanie Gdańska jest koniecznym 
warunkiem gospodarczym samodzielności 
polskiej. Rzad powinien być wolnym i przed 
Sejmem odpowiedzialnym. Stronnictwo do­
maga się zatarcia bolesnych śladów rozbio­
rowych i rozwiązania wszelkich partyjnych 
i prywatnych organizacji w  kraju i zagra­
nicą, przywłaszczających aobie prawo pre­
rogatywy rządu albo nicuznających jego 
władzy. Uznając dalej za najkorzystniejszy 
dla Polski związek z państwami zachodnie- 
mi i Stanami Zjednoczone mi Ameryki Pół­
nocnej. Stronnictwo popierać będzie kroki 
rządu ku temu zmierzające (na prawicy i 
centrum brawa), z zastrzeżeniom nienaru­
szalności zasady pełnej niepodległości pań­
stwa polskiego. (Brawa). Stronnictwo ra­
dośnie wita projekt Wilsona Związku naro­
dów i dążyć będzie do porozumienia się z 
Litwą i Rusią w myśl dawnych tradycji 
polskich.

W  dziedzinie stosunków społecznych po­
trzeba przeprowadzić państwową ochronę 
pracy, zabezpieczenie na starość, w razie cho­
roby, opiekę nad pracą kobiet i dzieci w 
stosunku do robotników rolnych i fabrycz­
nych. Stronnictwo pragnie szeroko uwzglę­
dnić interesy ludności małorolnej i bez­
rolnej (na lewicy brawa i głosy: przyjmuje­
my do wiadomości). Ziemia z rąk wielkiej 
własności powinna przejść do rąk ludu, ale 
nie w drodze gwałtownego przewrotu, al­
bowiem musi to być wynikiem planowej po­
lityki rolnej. W  tym celu domagamy się 
niezwłocznego utworzenia państwowego 
banku parcelacyjnego i rozwinięcia akcyi 
komasacyjnej i melioracyjnej, połączonej z 
uregulowaniem serwitutów i zamianą ich na 
ziemię. (Lewica przerywa różnymi okrzyka­
mi; głosy: zm m y już .te praktyki parcclą­
cy ino w Galicyi, nie oszukacie chłopa). Ban­
kowi parcelaeyjnemu powinny być oddane 
do dyspozycji obszary rolne, majoratowe, 
rządowe, większo obszary klasztorne i k o ­
ścielne.

Poseł Osstachorwsłd żąda dalej imieniem 
Polskiego Zjednoczenia Ludowego zniesie­
nia wszystkich przywilejów, wywołujących 
skupienie ziemi w jednych rękach, dalej 
zaś podatku postępowego od posiadanych 
przez jedną osobę obszarów, obowiązkowe­
go, powszechnego nauczania, opartego na 
religH krtołickiej, odpowiedniego uposaże­
nia dla nauczycielstwa. Pragniemy pozostać 
obcy dotychczasowym gorszącym walkom 
partyjnym, milionowe masy katolickiego lu­
du polskiego nie dadzą się pociągnąć ani 
ku lewicy, ani ku prawicy. Ran Ostachow- 
ski imieniem stronnictwa wyraża następnie 
pełne uznanie prezydentowi ministrów, żą­
dając od -niego pełnej energii, ponieważ oj­
czyzna jest w wielkiem niebezpieczeństwie, 
atakowana z czterech stron przez wrogów, 
więc wszelkimi siłami należy poprzeć woj­
sko, dać mu odzież, buty. broń i amunicję. 
Mimo, że wiele jest wewnątrz kraju takich 
spraw, które wymagają podstawowych re­
form. Najważniejszą jest jednakże rzeczą 
zabezpieczenie granic państwa. W  tym ce­
lu potrzebny jest skarb pełny. Napełnić go 
można i potrzeba przez pożyczkę państwo­
wą, przez natychmiastowe podatki. Litwa 
— zaznacza mówca —  musi należeć do Pol­
ski, tak samo jak Lwów z okolicą, Śląsk Cie­
szyński ł wszystkie ziemie zaboru pruskie­
go z dostępem do morza i szerokim wybrze­
żem.

Oświadczenia Nar. Związku Robotn.
Pos. Dr. F i c h n a, imieniem Narodowego 

Związku Robotniczego wygłosił dekiaracyę, 
w której między innemi oświadczył: My, 
Związek narodowy i Narodowe Stronnictwo 
Robotnicze jesteśmy radykałami społeczny­
mi i będzniemy się domagać, aby w ramach 
o&ństwowości polskiej przeprowadzono te 
postulaty, które lud pracujący w Sejmie 
zgłosił, aby klasa robotnicza zajęła nale­
żne stanowisko społeczne i polityczne w na­
rodzie. Uznajemy tylko przywilej pracy, sku­
pimy się pod sztandarem biało-czerwonym. 
(Burzliwe oklaski). Chcemy budować Pol­
skę silną i wielką.

Mówca przechodzi następnie do polityki 
zagranicznej. Nie możemy się z zamknięte- 
mś oczyma rzucać w ramiona koalicyi, bo 
wiemy, że każdy kapitał jest zachłanny. Po­
trzeba awrócić uwagę na to, że w interesie 
naszym leży bezsipraecznae bezwarunkowy 
usilny związek z państwami koalicyi. Obe­
cnie kreślą one mapę całej Europy i całego 
świata i bezsprzecznie wykreślą także ma­
pę Polsku Należy jednakże zwrócić także 
uwagę na to, że interes koaHcyi każe jej 
także o sprawę Polaki zabiegać, że interes 
koalicyi nakazuje jej dbać o to, aby Polska 
po macoszemu nie.była traktowana. Istnie­
ją obopólne intereaa i tu nie tylko z punktu 
widzenia uczuciowego, ale także rozumowe­
go znajdujemy się na jednej drodze. Jeżeli 
idzie o nasz stosunek do rzeczyposnoHtej 
niemieckiej, tych Niemiec niedawno Wil- 
helmowskich i Hindenburgorwskich, to spra­
wa jest nader łatwą do rozstrzygnięcia. 
Niemcy są od wieków naszym wrogiem 
i wrogiem naszym na zawsze pozostaną,

wszystka jećtnb, esy będzie ria ich czele stał 
Wilhelm czy też ram Scheidemanu. (Woła­
nia na sali: Pardso słusznie!) Podobnie ana­
logicznie możemy określić nasz stsunek de 
bolszewi-ekioj republiki rosyjtekrej, na czele 
której stoją ludzie dziś już słyum na ca­
łym świecie z morza krwi. którą przelali 
Lenin i Trocki Tu nasz stosunek jest ja­
sny. Nie chcemy mieć nic wBpólrego z  tą 
zarazą bolszewicką. (Głosy: brawo!. Pamit}- 
tajm-w o tem, że w  niedługim czasie front 
wschodni rozciągom się od Eałtyfcu do Kar­
pat i trzeba będzie nowvch wysiłków, aby 
ten front utrzymać i nie pozwolić, aby M a 
bolszewicka kraj nasz zalała. Tutaj podkre­
śla znów mówca interes obopólny nasz i koa­
lic ji interes, który nakazuje koalicji udzie­
lenie nam wydatnej pom ocy aby 
wizm rosyjski nie połączył się z bolszewi- 
zmem uiemieckmi i nic zagroził bezpośre­
dnio koalicyi -

Niedawno sympatyczni Słowianie bracia 
nasi Czesi i Rusi™, którzy przecież należą 
do wielkiej rodziny słowiańskiej, jak t-o wi­
dzimy, stali się naturalnymi sprzymierzeń­
cami Himdenbnrga bolszewików i Niemców. 
Spisz, Orawa i Śląsk Cieszyński są i pozo­
staną polskie. My sprawy śląskiej ani nie 
prześpimy ani pokpimy. Jeżeli idzie o nasz 
stosunek do Ukrainy, to sprawa bodzie za­
łatwioną wtenczas, jeżeli Lwów i Zagłębie 
bolrysławskis znajdą się w granicach Rze­
czypospolitej polskiej. (Brawa). Chcemy w 
tym wypadku, aby Litwa I -Ukraina zdobyły 
w swoich granicach etnograficznych nie­

zawisłość. Chcemy traktować z uimi w myśl 
naszych dawnych zasad: wolni z wolnymi, 
równi z równymi! Chcemy, aby ziemie wraz 
z Wilnem, które są bezsprzecznie polskie, 
aby one należały do Polski. Stwierdzamy, 
że ziemie zaboru pruskiego muszą należeć 
do Polski i ten korytarz nadwiślański, ta 
ważna arterya komunikacyjna wraz z natu­
ralnym jej portem Gdańskiem, który bez­
warunkowo do Polski należeć musi (Głosy: 
słusznie i brawa).

Przechodząc do spraw wewnętrznych, 
chcemy aby państwo polskie było rzeozą- 
pospolitą, opartą na najbardziej demokraty­
cznych podstawach. Chcemy, aby ta rzecz 
pospolita była ludową i ani piędzi ziemi 
polskiej bez walki wrogom raie oddamy.

Sejm, jako najwyższa In stancy a we 
wszystkich sprawach polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej powinien posiadać władzę su­
werenną, całkowitą władzę prawodawczą. 
Będziemy stać na straży praw tego Sejmu 
i będziemy toczyć nadal, jak toczyliśmy do­
tychczas walkę z temi hasłami, któro doma­
gają się u nas dyktatury proletaryatu. Bę­
dziemy walczyć z tymi, którzyby chcieli 
zaprowadzić u hsb rządy tylko jednej par- 
ty i (Brawa). Chcemy, aby Sejm był 
jednoizbowy i będziemy w tym Sejmie 
walczyć o  postulaty klasy pracującej. 
Chcemy, aby gospodarka miejska, wiej­
ska i powiatowa aoslały oparte na zdro­
wych podstawach samorządnych,

Przechodząc do stosunku naszego do rzą­
du, określamy go krótko: Wyrażamy za­
ufanie swoje do tych dwóch wielkich mę­
żów, jakimi są: Naczelnik Państwa Piłsud­
ski i prezydent ministrów Paderewski. 
Chcemy, aby ci dwaj mężowie nawę pań­
stwową, ten statek, płynący na wzburzo­
nych falach, doprowadzili szczęśliwie do 
portu, chcemy jednakże i do tego dążyć 
będziemy, aby rząd polski przedew&zyst- 
krem miał oparcie w  parlamencie na za­
ufaniu większości sejmowej. W  dalszym cią­
gu omawiał mówca działalność administra- 
cyi i służby bezpieczeństwa, wytykał party­
kularne dążności niektórych dzielnic pol­
skich, domaga się silnej armii i powrotu woj­
ska Hallera. Należy przeprowadzić po- 
wszocliny pobór, lecz równocześnie także za­
bezpieczyć byt rodzin żołnierzy. Dalej do­
maga się mówca pełnego skarbu, uregulo­
wania waluty, unormowania stosunków a- 
prowizacyjnych, zapewnienia pracy bezro­
botnym oraz uruchomienia robót publicz­
nych i przemysłu. Należy zapewnić pracę 
i chleb dla uniknięcia bobzerdzmu. Po­
przemy i obdarzymy zaufaniem każdy rząd, 
który budować będzie wraz Sejmem silną 
demokratyczną Polskę.

Zabiera głos pos. F e d e r o w i c . z  z klu­
bu pracy konstytucyjnej.

Posiedzenie trwa dalej.
Warszawa. (Telefonem). W  dalszym cią­

gu dyskusji w Sejmie przemawiał pos. F c- 
d e r o w i c z ,  który nie złożył żadnej dekla­
racji programowej. Następna mowa pos. 
S t a p i ń s k i . e . g . o  wywołała zadowolenie 
jedynie u najbliższych stronników. Pewien 
dysonans w powagę dyskusji sejmowej 
wniosły przemówienia przedstawicieli ży­
dów i? r i ł u c k i e.g.o i G.r.u.n.b,a,u,m,a, 
którzy atakowali w Gwałtowny sposób Po­
laków. W  czasie przemówienia drugiego 
mówcy posłowie demonstracyjnie opuścili 
salę. Pozostała garstka centrowców i lewi­
cy gwałtownie protestowała.

Na wniosek ludowców uchwalono wysłać 
depeszę do C 1 e m e n.c e a.u z życzenia­
mi z racyi zamachu. Socjaliści wstrzymali 
się od ""osowania ta  ta de«esza.

Niech każdy przeczyta 
i dobrze sobie zapamięta!

W  Polsce nieproduktywnie spoczywają 
miliardy. Tymczasem wartość pieniędzy sta­
le się zmniejsza. Każdy posiadacz pienię­
dzy osobiście najlepiej się przekonał, ile już

sfoicIL Im "dłużej te rm a  io w ukryciu, tem 
więcej traci. Natomiast, kupując asygnaty 
Polskiej Pożyczki Państwowej, debrze zara­
bia i jednocześnie pomaga Ojczyźnie w Jej 
ciężkiem obecnie położeniu.

Ozyż słowa to nie powinny przekonać 
wazwstkioh posiadaczy pieniędzy, że najko­
rzystniejszą ich lokatą jest Polska Pożycz­
ka Państwowa?

W  najlepszym więc zrozumianym inte­
resie własnym i narodowym nie należy 
zwlekać z klinowaniem asy gnat Polskiej Po­
życzki Państwowej, temLardizisj, że każdy, 
zasilając w ten sposób skarb państwa, za 
pewmia bezpieczeństwo granic Polski, przy­
czynia się do Jej potęgi i stwarza sobie po­
myślniejsze warunki bytu.

K R O N I K A .
Z miasta.

NOWE REWIZYE NA KAZIMIERZU. Jak
się dowiadujemy, wczoraj odbywały śę rewi­
zje na Kazimierzu i Stradomiu w dalszym cią­
gu. Odkryto mianowicie na Stradomiu zamu­
rowane piwnico, do których musiano kopać 
specyainy podkop. W zamurowanych podzie­
miach odkryto — jak słychać — olbrzymie za­
pasy broni i amunicyi.

KONFERENCYA MINISTRÓW W KRAKO­
WIE. Dziś o godz. dziesiątej rano w prezy- 
dyum K. Rz. odbędą konferencyę minister Hą- 
eia, min. Pruchnik, wieomin. Byrka i kilku sze­
fów sekcyi Konferencje będą się toczyć o- 
lcoło spraw skarbowych i robót publicznych. 
Na konferencje zaproszeni są przedstawiciele 
poszczególnych wydziałów Komisyi Rz. i insty- 
tucyj krakowskich.

POSŁUCHANIA U MINISTRA HANDLU. 
Minister przemysłu i handlu Dr Hącia będzie 
udzielał audycncyi w biurze naczolnika Wydzia­
łu przemysłowego K. Rz,, Rynek 30, we wto, 
rek dnia 25 b. m. od godż. 4 popoł.

ANGIELSKA MISY A EKONOM. Wczoraj 
przybył do Krakowa członek angielskiej misyi 
ekonomicznej, p. Murray i odbył szereg konfe- 
rencyj z przedstawicielami wydziału robót pu­
blicznych i górnictwa K. Rz. P. Murray bada 
specjalnie stosunki górnicze i naftowo. Na kon­
ferencji z przedstawicielami K. Rz. Izby han­
dlowej omówiono w ogólnych zarysach potrze­
by przemysłu polskiego w surowcach i czę­
ściach instalacyj fabrycznych.

WILLIAM J. ROSE W KRAKOWIE. Bawił 
w Krakowie p. William J. Rose, wielki przyja­
ciel Polaków, pochodzących z Kanady, uczo­
ny filozof. Studyował filozofię w Gsfordiie, 
później nauczył się języka polskiego i mieszka 
na Śląsku pod Cieszynem. Pan William J. Roso 
studyował polską filozofię i przygotowuj© an­
gielski przekład słynnego dzida Cieszkowskie­
go „Ojcze Nasz“ .

POSIEDZENIE RADY ŻYWNOŚCIOWEJ. 
Ministerstwo aprowizar# iWolało państwową 
Radę żywnościową na obrady, które rozpo­
częły się w dniu wczorajszym w Warszawie.
Z ramienia Wydziału aprow. K. Rz. w Krako­
wie biorą udział w obradach: naczelnik Wy­
działu inż. Kucharski, radca Dr Lang, Dr Le­
wicki i kierownik biura kontroli Dr Studziń­
ski, któremu ministerstwo poruezyło referat w 
spawie kontroli wywozu.

OBCHÓD 120-EJ ROCZNICY PRZYSIĘGI 
KOŚCIUSZKI. W sobotę wieezorem odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa Akademii Ura. 
Morawskiego w sali konferencyjnej magistratu 
drugie posiedzenie pełnego komitetu, urzą­
dzającego w dniu 24 marca uroczysty obchód 
12-toj rocznicy przysięgi T. Kościuszki na ryn­
ku krakowskim. Po przedstawieniu przez Dra 
Skulskiego dotychczasowej działalności komi­
tetu przeprowadzono wybór członków prezy- 
dyum, pięciu yydziałów i sekretaryatu. Wywią­
zała sio dłuższa dyskusja na temat prac przy­
gotowawczych, w ciągu której postanowiono 
porozumieć się zo wszystkiemi miastami i dziol- 
nicami caloj Polski w celu urządzenia podo­
bnych obchodów we wszystkich miejscowo­
ściach, jak również prosić je o wysłanie de- 
legacyi na uroczystości krakowskie. Po uło­
żeniu programu udziału w obchodzie ze stro­
ny włościaństwa, robotników i młodzieży u- 
chwalono zaprosić do Krakowa przedstawicieli 
południowych Słowian, Słowaków i amerykań­
skiej Polonu, oraz zwrócić się z zaproszeniem 
do udziału w uroczystościach do polskich 
władz cywilnych i wojskowych, jakoteż do 

Komitetu Narodowego w Paryżu. Komitet ob­
chodu wyda do całego narodu stosowną ode­
zwę w sprawę uroczystości. Biuro komitetu 
urzęduje w gmachu T. S. L. (ul. św. Anny 5). 
Najbliższe plenarne posiedzenie komitetu od­
będzie się we czwartek 27 b. m. o godz. 5 popoŁ 
w sali konferencyjnej magistratu.

ŻYDZI NA USŁUGACH INTENDANTURY. 
Odnośnie do naszej notatki pod powyższym tj% 
tulem nadsyła nam Dowództwo gen. O. K. na­
stępujące sprostowanie: W „Głosie Narodu11
Nr 34, z piątku 14 lutego 1919 pomieszczono 
notatkę z rzekomo dobrze poinformowanego 
źródła p. t. „Żydzi na usługach Intendantury11, 
przyczem informator powołuje się na 15 Roz­
kaz Dow. Okr. Gen. z dnia 11 lutego 1919. 
Wspomniany rozkaz cytuje wyraźnie rozpo­
rządzenia ministerstwa spraw wojskowych D.
G. 1103/M. z 16 stycznia 1919 i ministerstwa 
handlu i przemysłu, mocą których polecono 
wydawać skóry zbieraczom ustanowionym 
przez Polską Komisyę Rządzącą, Biuro prze­
mysłów skórniczych w Krakowie. Powyższe 
biuro nadesłało właśnie pod liczbą 1185. 
KS/MP z dnia 24 stycznia roku 1919 ów przez 
„Głos Narodu" wymieniony wykaz zbieraczy, 
ono więc jedynie ponosić może i powinno od­
powiedzialność za jego skład.

Pdop. Ś c i e ż y ń s k i  mjr.

DOKUMENTY CZASU. Przy każdej sposru 
Imości przekonujemy &ię kto jest po naszej s:ro4 
nic, a kto przeciw nam i naszym umiłowaniom.) 
Od pewnego, stałego gościa kina, otrzymuje-,' 
my następujące uwagi, godne zaznaczenia. —» 
W „Uciesze" grany jest obecnie koalicyjny film? 
pt. „Tryumf koalicyi” i „Generał Haller” . 0*ó£ 
filmy te, na których po raz pierwszy widzUaji 
nie pod austro-niemieckim kątem widzenia,! 
dzieje zwycięskiego pochodu naszych spn-.yr.re-., 
rzeóców, są frenetycznie oklaskiwane przez sa-j 
mydi jeno, czysto a r y j s k i c h  widzów i taj 
przez osoby, jakich się zazwyczaj w kinie niej 
widzi Natomiast stali bywałC}r kinowi, Smnto-j 
rowie zbrodniozośd i seusacyi, oraz wszyscy! 
nasi „i n n 0 r o d n i1’ przyjaciele unikają jak za­
razy widoku bohaterów wojny światowej i rjfe-i 
nerała Hallera- Zjawisko to, podkreśla pono­
wnie fakt, że wszelkie zapewnienia przyjaźnij 
i zgody są to jedno słowa, zaś cała symp.uya 
sfer Wymienionych, jak zawsze, jest po stronie' 
Ludendorfów, Czeminów oraz ich szajki, obe­
cnie sromotnio rozgromionej. Warto i to j ::oj 
zanotować w pamięci.

W SPRAWIE OBROTU BYDŁEM. V  -e 
prasowe K. Rz. podaje: W dniu wczor -r ; m1 
odbyła się w siedzibie Wydziału aprow. K. 
konfereneya przedstawicieli interesowanych 
włada i instytueyj, producentów i konsumen­
tów w prawie ustalenia nowych zasad obr ;t 
bydłem. Konfereneya wyraziła zgodną o; ■ c, 
że należy przywrócić wolny handel być o1:.’, 
atoli przy równoczcsncm ustaleniu cer. 
małnych bydła, nierogacizny i mięsa i * poł- 
nom wstrzymaniu wywozu za granicę. Wywóz 
do zachodnich powiatów pogranicznych wi­
nien być ograniczony, ze względu na c 
przemycania za granicę. Opinia powyżsta bę­
dzie miarodajną dla Wydziału anrowi/., ki 
obecnie opracowuje nowe postanowieniu i-i- 
noćnie do handlu bydłem i mięsem.

CZWARTY TRANSPORT MĄKI Z POJMA­
NIA. Rozdział czwartego transportu m; :.i 
% Wielkopolski nastąpił w ten sposób: Clr/y- 
mali: miasto Kraków 12 wag. mąki, 3 w g . 
kaszy; kolej Kraków 10 wag. mąki, 2 wag. In­
szy; kopalnia Zagł. Krak. 12 wag. maki: wo- 
dociągf Kraków 1 wag. mąki; Cieszyn (do I l i ­
ska) 5 wag. mąki; starostwo Myślenice ;ia 
Myślenic, Jordanowa i Makowa! 1 i pól wag. 
mąki; Nowy Sącz 4 wag. mąki; Żywiec 4 v,. g. 
mąki; Zagłębie naftowe Krosno 5 wag. mąki; 
Lwów, gminy podmiejskie 3 wag. mąki: O ■'•‘5- 
ce 1 wag', mąki; Jasio 1 wag. maki; X. Targ 
1 wag. mąki; Zakopano 1 wag. mąki; Bochnia 
saliny 1 wag. mąki.

OBYWATELSKI CZYN. Znana firma wyda­
wnicza „M. Arct" ofiarowała wojsku naszemu 
bezpłatnie cały nakład (10 tys. egzemplarzy) 
książki por. Stan. Kary, p. t. „Przewodnik żoł­
nierza piechoty" (25 arkuszy druku z lięzwml 
flustracyami). Jak się dowiadujemy, władze 
wojskowe zamierzają rozsprzedać to książkę 
żołnierzom po minimalnej cenio (1 mar.) i ze­
brany w ton sposób fundusz złożyć skarbowi, 
państwowomu, jako ofiarę firmy »,M. Arct". 
ECHA AKCYI ROZWOZOWEJ MŁODZIEŻY. 

W jesieni r. 1917 młodzież szkolna w lir.bie 
500 uczniów przewiozła do domów w Kra o- 
wie ziemniaki z 200 przeszło wagonów. )v r. 
1918 przewiozła 21.873 cetnarów środków opa­
łowych. Prof. Pachoński, który kierował tą 
akcyą, wyraził pisemnie podziękowanie wiccpr. 
Rołlemu, z którego inicjatywy akcya przyszła 
do skutku, dyr. Mikstećnowl prof. Motakowi I 
Michalskiemu. W piśmie są też słowa podzię­
ki obywatelstwu krakowskiemu za życzliwość, 
okazywaną młodzieży podczas akcyi rozwozo­
wej, oraz samejże młodzieży za ciężką i żmu­
dną pracę dla dobra ogółu. Akcya prof. Pa­
chom kiego, oraz chętna, obywatelskim du­
chem ożywiona praca młodzieży zasługują w 
istocie na szczere uznanie.

Z KOMITETU OBRONY KRESÓW POL­
SKICH komunikują: Komitet, prostując nie­

ścisłą i nio od prezydyum pochodzącą wzmian­
kę, oznajmia, że panie kwestujące przeważnie 
spotykają się z upraejmemi sympatycznem przy­

jęciem. Nie żądamy datków od ludności żydow­
skiej, albowiem wśród niej trudno jest rozróżnić 
obywateli naszego państwa od obcokrajowców. 
Natomiast ofiary Polaków mojżeszoweero wy­
znania składane są i przyjmowane z wdzięczno­
ścią w naszem biurze (Uniwersytet, sala 55)- 

MĄKA NA CHLEB KONTYNGENTOWY. Miej­
skie Biuro aprowizacyjne wydało wczoraj pieka­
rzom make na chleb kontyngentowy, który wy­
dawać będą piekarnie rejonowe poczywszy od 
środy. t. j. 20 b. m. Cena i racya pozostaje nie­
zmieniona.

WŁAMANIE. Dnia 23 b. m. wieczorem do biu­
ra zarzadu kuchen miejskich przy ul. Grodzkiej;
1. 40, H p., włamało się trzech sprawców. Wynie­
śli oni kasę ogniotrwałą, zawierającą 40.000_ kor. 
i zaczęli ją spuszczać na podwórze. Spłoszeni, ka­
sę porzucili, lecz dostali się w ręce policyi. Są to: 
Piotr Dziedzic, St. Czech i Jan Żyżnomierslu.

Zawiadomienia I komunikaty.
KONCERT. W dniu 8 marca odbędzie się kon­

cert na rzecz ubogiej młodzieży, zagrożonej gru­
źlicą. Ze względu na zapewniony współudział wy­
bitnych sił artystycznych i bardzo urozmaicony 
program, koncert zapowiada się bardzo intresują- 
co. Bliższe szczegóły podamy w dniach najbli  ̂
szych.

DAR NOWEGO SĄCZA DLA LWOWA. Kołd
Polskiego Związku Niewiast katolickich w Nowyiu 
Sączu przesłało lwowskiej delegacyi K. B. 1C. 
1688 kor. 18 hal. na głodne dzieci Lwowa, jako 
czysty dochód ze zbiórki ulicznej, urządzonej przez 
to Koło, oraz kilku innych datków szkolnych i 
prywatnych. Lwowski K. B. K. składa tą drogą 
łaskawym ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

ZMIANA NAZWISKA. P. KJaudytisz Skwarczek, 
porucznik wojak polskich, rodem zo Starego Są­
cza, otrzymał prawo noszenia nazwiska rodowe­
go matki Nowogrodzki.

Reaertmr teatru miej. im. 7. SfowM&leęo.
Wt or e k :  „Krąg interesów" J. Benavente. 
Środa:  „Hedda Gablor" H. Ibsena.
C z w.a.r.t.c.k: „Krąg interesów" J. Benaventa.

fc‘ ‘ łsk!cgo teatru powseeehaeg*.
W.t.O.r.e.k: „Oj mężczyźni, mężczyźni!11 
Środa:  „Wujaszek Alfonsa", „Czuła struna". 

„Wesele w Ojcowie".
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Śp. ks. Antoni Kndlacik.
Z Lachowie pisz,i: Dnia 6 lutego b. r. zmarł 

rataj powszeplimo żałowany ksiądz pioboszcz, 
Antoni Kudłacił; w 49-tym roku tycia. Znany 
z gorliwości w duszpasterstwie, zaraził się przy 
opatrywaniu chorych oa hiszpankę i w tej ̂  choro­
bie jeszcze był czynny w kościele. Zapalenie płuc 
przyprawiło 'go o utratę życia. Pogrzeb odbył się 
dnia iO b. m. przy mlziaic 20 księży i licznych 
wiernych, którzy kaznodziei płaczem swoim prze­
rywali -ustawicznie mowa R. i. p

Jzba notaryalna w Krakowie
rozpisuje k o n k u r s  na urząd zastępcy notaryn- 
sza w Andrychowie na czas w&kansu wskutek 
śmierci uotaryusza ś. p. Kazimierza Bąka.

Podania należy wnosić do Izby notaryalnej w 
Krakowie do dnia ICT marca b. r.

Kraków, 21 lutego 1919.
Prezydent Izby notaryalnaj.

Rozliszne yratulacye
odbiorą „UCIECHA" z powodu -wyświetla­
nia, filmów TRYUMF KOALICYI i GENE­

RAŁ HALLER. Jest to atrafeey* ©hwffi 
obecnej dla Krakowa, a mnóstwo instyto- 
cyj naukowych 3 wychowawczych zgłasza 
się, zajmując dla młodzieży mcóstww miejsc 
lub nawet całą salę. Podkreślamy, 4o fil­
my nasze są bo JEDYNIE AUTTENTYCZNE 
zdjęcia sztabu fran-cuakiego, że ogłoszenia 
w dziennikach, o podobnie brzmiących ty­
tułach, nie mają % tymi filmami nao wspól­
nego. Prawdę historyczną dają tylkn naeae 
filmy, albowiem drugiej ich kopii NIEMA 
w POLSCE. Ozas najwyższy iść do „UCIE­
CHY", g ly *  we środę fihńy te schodzą z 
ekranu i nie będą jn i graoe w Krakowie, 
We wtorek i środę początek e g. 4 popoŁ

„ w s s ł a “
PRALŃ1* SHERSiGZMA I ARTYSTYCZNA FARBtARfHA 
Kraków, ul. Nadwiślańska 1. 8.

'Czyści chemicznie i farbuje w przeciągu 
ośmiu dni.

Dc żałoby w 24 gopzioach.

wis, oprocB aaS iągo Osad otrzym u j SaoE 
i  acumicyę % F aaeyL

Anna eseeka. ma tjyiS tak3» w dosfate- 
ckdcb ffiieoe sacgMtnaao w tabory totnksa© 
i wozy. Kaogół Mosąo w© ,iłi óę CkojfcAw 
za barddef aiobeaptocj ycli n& Ptaków . 
Legiony c seako-ałcrsrockie pnrybyły de 3a»- 
ja s Włoch i x Tcaaeyi, gdzie wałczyły prae- 
elw Niemcom. Uobodsą om  sa woę*ko do 
borowe. Natomiast mniej pewna mają być 
oddziały czeako-ełowackm, które walczyły 
w Rosyi W  Pradae i pewnym nśer obojem 
oczekują powrotu tych woj?*, gdy* maja 
być zarażone bolraswizroera. KŚka wrżffych 
nacaokiyct Hńejae w  atmfi ©seria ca zajmują 
FrancuzL

Wzburzenie u Słowaków.
PrzemyśL P. A. T. „Ziemia Przemyska*4 

donosi z Łupkowa pod datą 2-1 b. m.:
Między ludnością słowacką w Mero La 

borcz panuje silne wzburzenie, spowodowa­
ne przez Czechów. Tor między Homcnna a 
Mezo Lahorcz jest przerwany.

• - akŁâ jgta- Lt*=̂ivBiWiWi.,ŵaaiwaiffflgaaaB

Zawieszenie broni z  Rusinami,
Przemyśl. P. A. T. „Ziemia Przemyską"

donosi:
Pod naporem koalicyi Ukraińcy po dłu­

giem wahaniu przystali na zawieszenie bro­
ni, które rozpoczyna się dnia 25 b. m. o g. 
ij raro. Obie strony mają prawo wypowie­
dzieć je na 12 godzin naprzód.

Nad wykonaniem warunków czuwać bę­
dzie misya mięszana, jeżdżąca z miejsca na 
miejsce. Oznaczono teren wojenny, w którym 

nie wolno uskuteczniać żadnych przesu­
nięć wojsk cni transportować amnnicyi. Te­
ren ten zakreśla od wschodu Bug po Kra­
sne, dalej ograniczają go następujące pun- 
kta: Bobrka, Mikołajów, Litynla, punkt o 4

kim. na południe od Sambora, Stara Sól, 
Chyrów, Dobromil, Przemyśl, Jarosław.

(Należy zwrócić uwagę czytelników, że 
układem rozejmowym nie została wytyczona 
linia rozgraniczająca oba fronty, ale obszer­
ny okręg zamknięty w podanych grani­
cach w obrębie którego wszelkie operacy© 
wojenne zostały wstrzymane. P. R.).

D o 17 m a rca .
Biuro prasowe K. Rz. komunikuje: Do

K. Rz. nadeszła dziś wiadomość, że zawarty 
został rozejm między Polakami a Ukraiń­
cami ważny do 17 marca b. r. Warunki ro- 
zojmu nie są jeszcze znane.

Wojna na czterech frontach. wrócić do Józefowa. Dopiero energiczne wystą­
pienie oficera koalicyjnego zmusiło ich do'prze­
puszczenia jróców i odtransportowania do 
Chybi.

Zmuszeni do dotrzymania układu o wymia- 
sobie to w ten sposób, 

jeńców tych wypuścłH obdartych, w łacji- 
. . , manach, które im dali w zamian za ich dobre

wicach slarły się c i  we patrole z sze "j mundury. Pogwałcili również umowę i w dru-
, * . - ;ghn punkcie, dotyczącym zwrotu broni. Miano-

Wołyn. Grana gen. Rtdz-Smigłego: W  no- wjcje zwrócili 270 zepsutych karabinów, nio na-

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge­
neralnego wojsk polskich z dtnia 24 b. m.:

Litwa i Białoruś. Grupą gen. Iwaszkto- . Czesi powetowaH 
WiCza^Oddaalynasze o ^ ^ S n c h e m c ę  ^  jeóców tych wyp„ 
oraz Wielkie i Małe Sieiausko. W  Młkiele-

cy z 22 ua 23 większe siły nieprzyjacielskie 
przekroczyły Stoch ód w okolicy Bereste- 
czka i Myl3ka i posunęły się pod Brzucho- 
wice i Mielnicę. Rotmistrz Jasiewicz pomimo 
zagrażającego ze strrnv wroga oskrzydlę-

dających się zupełnie do użytku, których ko- 
mfeya odbiorcza nie przyjęła Nie oddali tak­
że ani jednego karabinu maszynowego.

Zwolnieni jeńcy znajdują się obecnie w 
B i e l s k u .  O złem obchodzeniu się z nimi

nia, utrzymał do chwili nadejścia posiłków njewołi świadezą sińce na cafem cjele i twa-
powierzoce mu poz cye. W  zarządzonym rZy( * ----------- — — -• —
kontrataku zdobyto jeden samochód opan­
cerzony. W  skcyi tej odzaaczył się pociąg 
opancerzony „Halerczyk". Pod Włodzimie­
rzem Wołyńskim utarczki patroli wywia­
dowczych.

Galicya wschodnia. Grapa gen. Romera:
Wielkie ataki nieprzyjaciela na Hcłz i Ra­
wę H^oką zakończyły 6lę jego zupełną klę­
ską. Ukraińcy wycofcli się z pod Bełza do 
dalszych wsi: Dobrahina, Chlebczyna, Prze- 
mysławia. Nasze powodzenie pod Bełcein 
zawdzięcza się wiele kierownictwu, wytrwa­
łości i męstwu pułk. Berbeckiego. Wśród 
oficerów jego wyróżnili się porucznik Krzow- 
ski, podchorąży Siemeńsld, porucznik Ce- 
dno, porucznik Borkowski. Kontratak strzel­
ców podhalańskich pod dowództwem rotmi­
strza Wołkowyskiego wyparł wroga ze Staj. 
gdzie wzięto do niewoli 42 jeńców, zdoby­
to 2 karabiny maszynowe. Z Rawy Ruskiej 
wycofali *ię* Ukraińcy w stronę Magierowa.
W walce o Rawę J Ruską należy podnieść 
działalność pociągów pancernych nr. 11, 13 
I 14. Grupa gen. Rozwadowskiego: Wymia­
na strzałów artyleryi i lokalne utarczki pa­
troli. W  nocy z 23 na 24 lutego zawarto na 
front, jh  galicyjskich zawieszenie broni, któ­
re zaczyna się od godz. 6 rano 25 lutego 
ł trwa 24 godzin. Przedłuża się automaty­
cznie o dalsze 24 godzin, jeżeli nie zostało 
wypowiedziane. Rozpoczęcie kroków nie­

przyjacielskich dopuszczalne Jest w 12 go­
dzinach od chwili doręczenia wvnowiedze- 
niaa misyi ententy we Lwowie. Obie strony 
zatrzymuia swoje pozycye.

Śląsk Cieszyński: Na całym froncie za­
atakowali Czesi w nccy z 23 na 24 nasze 
pozycye. W  zasadzie wszędzie zostali od­
parci.

W zrtrf. szefa sztabu gem: Haller, pułk.

Połączenie ze Lwowem ostrzeliwane.
Przemyśl. P. A. T. Ruch osobowy między 

Przemyślem a Lwowem jest dalej przerwany. 
Tor kolejowy między Sądową Wisznią a Roda- 
tyczami był w nocy ostrzeliwany. Połączenie
telefoniczne ze Lwowem jest w dalszym ciągu 
przerwane.

Położenie na Śląsku.
Biuro pras. K. Rz. komnnikoje: Wczoraj w 

Chybi odbyła się wymiana jeńców. Czesi wy­
puścili H  oficerów i 450 żołnierzy, więzionych 
d jtijił <v obozie w Jozefowie. Dowieźli oni jeń­
ców .!;• ibóclma, mi zaś rncieji ich znowu za­

bicia 1 znęcania się nad bezbron­
nymi

Rozejm, który powagą swą osłoniła koali- 
cya, nie obchodzi zupełnie Czechów. Dowodem 
tego, że w nocy z niedzieli na poniedziałek pa­
trole czeskie atakowały bez ustanku nasze od­
działy na Całym froncie, a i w ciągu dnia wczo­
rajszego trwała bezustanna strzelanina. Jest 
rzeczą prawie pewną, że Czesi w najbliższych 
dniach rozpoczną ofenzywę, gwałcąc ponownie 
układy.

Sprowokowani wystąpieniami Czechów gór­
nicy w Śląskiem Zagłębiu węglowem rozpoczęli 
wczoraj nowy strajk.

Energiczny krok koalicyi.
Kraków. P. A. T. Telegram iskrowy z 

Warszawy: Komisya międzykoalicyjna po­
stanowiła wysłać do Pragi i Cieszyna pod- 
komisyę, złożoną z generała Nicssel, przed­
stawiciela Framcyi, generała Romei, przed­
stawiciela Włoch i pułkownika Wad©, preed- 
stawrioiola Anglii, a to celem jaknajszybsze- 
go uregulowania sporów między Polakami 
a Czechami, zgodnie z układem, zawartym 
w Paryżu między obu stronami.

Czesi zb ro ją się.
Wrocław. P. A. T. Dn. 24 lutego. Biuro 

Wolffa donosi: Potwierdzają się doniesie- 
oia o transportach wojska czeskiego z Pra­
gi w stronę hrabstwa Ktadsko i w stronę 
zagłębia węglowego Walbrzyckiego. Spo­
strzeżono transporty wojak czeskich na po­
łudnie od Bogrumina a dalej na południe od 
Morawskiej Ostrawy i w okolicy Hostradiika 
oraz po obu stronach hrabstwa Kładskiego 
wrzynającego się głęboko w obszar czeski 
W  miejscach tych stwierdzono zbieranie się 
znaczniejszych oddziałów czeskich. Na gretr 
nicy Śłąaka ujęto patrol czeski złożony 
z chorążego i dwóch żołnierzy, który wszedł 
na terytoryum niemieckie. Najbardziej za­
grażają Czesi bez kwestyi hrabstwu Kład- 
skiemu, które wskutek swego położenai 
goegraficiznego może być łatwo odcięte. Nie 
mniejsze niebezpieczeństwo grozi okręgowi 
przemysłowemu górnośląskiemu i niemniej 
bogatej w przemysł okolicy Gorzelaka Niem­
cy wdrożyli już wszelkie potrzebne i możli­
we zarządzenia wojskowe. Siła wojsk cze­
skich gotowych obecnie do operacji wynosi 
130.000 ludzi. Wszystkie roczniki od 1881 
począwszy są pod bronią. B on i i amiunicyi 
mają Czesł pod dostatkiem. Zakłady Sko­
dy i inne fabryki amunicyjne pracują gorii-

Francja uznaje niepodległą Polską.
Warszawa. P. A. T. Prezydent ministrów 

Paderewski otrzymał od francuskiego miivi- 
stra spraw zagraniozŁyeh Pichona następu­
jący telegram:

Mam zaszczyt podać do wiadomości Pań­
skiej, że rząd rzeczypospolitej postanowił 
uznać oficyułme Polskę za państwo niepo­
dległe ! suwereune i rząd jej poparty przez 
naród za rząd legalny. Odwieczne w ęzłj, 
łączą Polskę s Francyą., W  żadnym kra­
ju odrodzenie polskiej ojczyzny po długiem 
męczeństwie, które jej nie złamało, mie by­
ło goręcej upragnione, jak we Francyi i ni­
gdzie też glośniejszem nic odbija się echem. 
Polska powraca do żyoia narodu dzięki zwy­
cięstwu naszych żołnierzy i żołnierzy na­
szych sprzymierzeńców nad wrogami wolno­
ści narodów. To zwycięstwo jest rękojmią 
szczęśliwej przyszłości dla waszej Ojczyzny. 
7< głąb okiem wzruszeniem przesyłam Panu 
życzenia Francyi, szczęścia i pomyślności 
dla odradzającej się Polski, racz Pan przy­
jąć zapewnienia mego wysokiego poważania.

Podphano: P i c h o n.

Grpnizasya władzy w Polata.
Warszawa. P. A  T. Na onrgdr.jszem  ̂posie­

dzeniu Sejmu wniesiony został między innymi 
wniosek postów Korfantego, Grabskiego, Maja 
i tow. w spranie organizacyi władzy naczelnej 
republiki polskiej. Wniosek ten brzmi: Wysoki 
Sejm raczy uchwalić § 1. władzą ustawodawczą 
republiki polskiej jest Sejm. Sejm uchwala ©- 
bowiązująco w republice prawa, ustanawia bud­
żety dochodów i rozchodów, przyzwala na za- 
ehtganie pożyczek państwowych, powołuje re­
kruta, sprawdza legalność władzy wykonawczej 
państwa. § 2. Władzę wykonawczą republiki 
wykonuje rząd przez prezydenta repubHkl 
przed Sejmem odpowiedzialnego. § 3. Prezy­
dent republiki reprezentuje działalność pań­
stwową, w republice mianuje i odwołuje przed­
stawicieli republiki do państw innych, przyj­
muje przedstawicieli innych państw dla repu­
bliki polskiej, za zgodą Sejmu zawiera obowią­
zujące traktaty z innetni państwami, za zgodą 
Sejmu wypowiada wojnę I zawiera pokój, po­
wołuje prezydenta ministrów, odpowiedzialnego 
przed Sejmem i ogłasza w dzienniku praw pań­
stwa uchwalone przez Sejm prawa. § 4. Prezy­
denta republiki wybiera Sejm większością gło­
sów w obecności conaimmej trzy czwarte człon­
ków Sejmu. § 5. Ministrowie są odpowiedzial­
ni przed Sejmem każdy osobiście za swój dział 
administracyi, a zbiorowo za politykę w gabine­
cie. § 6. Każdy akt rządu prezydenta republi­
ki wymaga podpisu odpowiedzialnego ministra.
§ 7. Władzę sądową republiki wykonują sądy na 
mocy ustaw niezależnie od władzy wykona­
wczej państwa. Wyroki wydawane są w imie­
niu republiki polskiej. Prawo łaski przysługuje 
prezydentowi republiki. § 8. Ustawa niniejsza 
obowiązuje od chwili wprowadzenia w życie 
konstytucyi republiki polskiej.

OBRADY KOMISYJ SEJMOWYCH.
Warszawa. P. A. T. We wtorek o godz. 9 ra­

no odbędzie się posiedzenie komisyi petycyjnej 
i aprowizacyjnej, o godz. 10 rano posiedzenie 
komisyi konstytucyjnej, zaś o godz. 12 i pól 
posiedzenie konwentu seniorów.

Dnia 26 b. tą. we środę o godz. 9 rano od­
będzie się posiedzenie komisyi skarbowej i 
budżetowej, o godz. 9 rano rolnej i o 10 rano 
prawniczej, o godz. 11 posiedzenie komisyi 
przemysłowej i handlowej.

WSKRZESZENIE „VIRTUTI MILITARI"
Warszawa. P. A  T. „Kuryer Warszawski" 

dowiaduje się, iż szef departamentu minister­
stwa spraw wojskowych, pułkownik Czerwiń­
ski, złożył wniosek na wskrzeszenie orderu 
„Virtuti miiitari", jako orderu bojowego pol­
skiego, który powinien zastąpić obce oznaki 
waleczności Order „Virtuti miiitari" stać się 
powinien nagrodą za męstwo w walkach, sta­
czanych obecnie przez wojska polskie.

Bolszew izm  w  Niem czech.
Poznań. P. A. T. Z Monachium donoszą, 

że walki toczą się tam dalej. Wiadomość o 
śmierci Auera nie potwierdza się. Ma on być 
ranny i aresztowany. Podobno rozstrzelano 
ministra Tirem a. Oo do ministra Rosshaiuipto- 
na obiegają różu© pogłosJri. Zdaje się, ż»

zgtaąłen w  masie waBd. Ludność w mieście 
josk ogromnie wyburzona. Niezawiśli socya- 
ttSd pragną skorzystać z rocJra dła celów 
ewaj proęxa^»acty. Aresztowano 20 oficerów, 
Jctóray mdeK htó© piraepaaki, z» rzekomy ich 
odział w hcoterewołecyi. Trzy stronnictwa 
rooryałistyezn© otworzyły wspólny wydział 
wykonawczy. Rada miróebrów obraduje nad 
utworzeniem nowego gabinetu.

Bolszewizm w Bośni!.
Wiedeń. P. A  T. Radio staeya krak. Według 

doniesk naa „Tetegraphaa Corepagnie" s Sara­
jewa, prsymfe tau do wielkich demoostracyj 
bofeaewicłrich. Prry taj apooobnoód strajkowa­
no we wszystkich fabrykach i zakładach. Robo­
tnicy protestowafi głównie przeciw poŁ-ało- 
wiańskioj ócbł partyi i przeciw ministrowi 
PribieoricowL Około 4000 lodzi przeciągało 
prze* ulico miasta z okrzykami: „Niech żyje 
bolszewizad Niech żyje korouainaf

Clemsnssaa ciężko ranny.
Amsterdam. P. A . T. Według ostatnich 

wiadomości stan zdrowia dem enceaoa po­
gorszył się ponieważ dostał on krwotoku. 
Domyślają się ża w płucach tkwi jeszcze 
jedna kula. Zdjęci© rentgenowski© potwier­
dziło to. Mimo tego ogólny stan ołioapgo 
ni© jest niobezpiecany.

Prace kongresu pokojowego.
Genewa. P. A  T. W  połowi© marca będą 

pspzedłożon© Niemcom do podpisania ostate­
czne warunki rozejm owe, które będą odpo­
wiadały warunkom pokoju przoóugodncgo. 
Z chwiłą podpisania tych warunków ma być 
zniesioną blokada.

Z Rzymu donoszą, że ministrowi© włoacy 
wyjechali już do Paryża, colom podpisania 
nowego układa rozejmowego i poikojn tym­
czasowego.

Warszawa. P. A. T. (Telegram iskrowy 
przejęty z niewiadomaj stacyi— Początkn 
brak). Zawarci© po-koju wyda.}© się teraz 
sprawą najwyżej pięciu do sześciu tygodni. 
Na wielkim aeforaniu, które wę odbyło po 
mowie Clemenceau przyjęto program w na­
stępujących zarysach: 1. Nowego roaejmu 
ni© będzie tytko obecny będzie przedłużony 
aż do zawarcia pokoju. 2. Zaizmerzone warun­
ki wojskowe i morskie nowego rozejmu 
włączone zostaną do traktatu pokojowego j 
określą one również stosunek Niemców do 
koalicyi. 3. W  tym celu dzisiejszy wniosek 
(offert) Bałfoure przyjęty będzie w ponie­
działek. Określi on na ósmego marca datę_. 
raportu tyczącego się Niemiec. 4. W  teu spo­
sób w  traktacie określone będą dokładałe 
sumy mające być wypłacane koałkyi przez 
Niemców ora* wszelki© warunki wojskowe 
morskie i ekonomiczne. 5. Koalicya nie bę­
dzie z Niemcami rokować, przedłoży im tylko 
traktat do podpisu jak rozejm. Zawarcie 
pokoju spodziewane jest przed kwietniem. 
Warunki pokoju z Bułgaryą, Tureyą i An- 
stryą.- (prawdopodobnie wypadłe słowa bę­
dą później określone). Clemenceau widział 
się a Bałfourem popołudniu i zapewnił go, 
ż© będzie program popierał...

Min. Pichn o pracy kongresa.
Paryż. P. A  T. Radio staeyi kraŁ: W  nie­

dzielę rano przyjął p. Pichon w ministerstwie 
spraw zagranicznych przedstawicieli prasy an­
gielskiej i amerykańskiej. Minister przyznał, 
że co się tyczy podjęcia środków dla naprawy 
położenia w Rosji, to zamach na p. Clemen­
ceau przynosi ponowne opóźnienie decyzyi. 
Ale sprzymierzeńcy już się zupełnie porozumieli 
co do zasady tego rozwiązania. Co się zaś ty­
czy terminu jego wykonania, to wyznaczy się 
go w talii sposób, że powyższe porozumienie 
będzie nadal trwało. Marszałek Foch wraz ze 
swymi doradcami technicznymi doprowadził do 
ułożenia przyszłych warunków, które sprzymie­
rzeni przedłożą Niemcom, a które przez swój 
stajiowczy charakter będą stanowiły zasady 
preliminaryów pokojowych. Wszystkie uchwa­
ły tego komitetu, które będą przedstawione 
wszystkim krajom nieprzyjacielskim, będą roz­
patrzone przez najwyższą Radę wojenną, skoro 
tylko p. Clemenceau będzie mógł objąć jej 
przewodnictwo.

Zapytany o przypuszczalną datę podpisania 
preliminaryów pokojowych, przypomniał p. Pi­
chon, że Wilson, opuszczając Francyę, sądził, 
iż podpisanie będrie mogło nastąpić w pierwszej 
połowie maja. Skoro tylko komisye przedłożą 
swe sprawozdania pod obrady konferencji, dy- 
skusya będzie mogła pójść w szybezem" tempie. 
Jest też prawdopodobne, że preliminarya po­
kojowe będą podpisane prędzej, niż się to przy- 
puszeza.

Wreszcie, co się tyczy kwesty! rozdziału
między sprzymierzonych wszelkiego rodzaju od- 
skodowań ze strony Niemiec, p. Pichon oświad­
czył, że w tym względzie nie zajdą żadne tru­
dności

O POŁĄCZENIE Z NIEMCAMI.
Wiedeń. P. A  T. Radiotełegram krakowskiej 

stacyi iskrowej. Podróż sekretarza stanu dla 
spraw zagranicznych Dra Badera do Berlina 
ma na celu nawiązanie osobistych stosunków 
z hr. Brockdorff Rantzauem. Przy tej sposo­
bności mają ministrowie zastanowić się nad 
formą i sposobem połączenia obu państw.

ki*PIERWSZY KRAJOWY

uamu i t O E i i M  i MiOW? fhy
k o Ś G ? e s n v e h  \ s a l o n o w y c h

STANISŁAWA ŻEBROWSKIEGO
Organecnistrza-Teehnika

w Krakowie ul. św. Tomasza L. 28. 

Poleca się P. T. Duchowieństwu.

Koncert inauguracyjny
kasyna wojskowego w Krakowie w sobotę 
d. 1 marca odbędzie się w salach Kasyn* 
koncert na oei dobroczynny ze wsnóN 
udziałem najwybibniejazyeh b3 artystycxt« 
nych.

Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Majstrowie do robót cementowych
potrzebni.

Zgłoszenia osobiste lub piśmienne 
poparte świadectwami przyjmuje:

HjSiiS H M ny B&fnhR W  p i t a
W a rs za w a , K re d yto w a  9,

pokój Nr. 121 (VI piętro).

[ z y i w P a i i j i i ż , 1
Jedyny artystyczny tygodnik poittycziio - satyryczny.
Hu strać y* pierwszych artystów polskich, tekftf 
najznakomitszych humorystów i pisarzy polskich, 
i tkazowe zeszyty rozsyłamy na żądanie bezpłatnie. • 
Prenumerata wynosi: kwartalnie K 12.— 7. prze­
syłką K 12.50, półrocznie K 24.—, z przesyłką 
K 25.— rocznie K 48,—, z przez. K 59--. Ro­
cznik pierwsza w małej ilości <10 nabycia w cenu 

K 25, 1  przesyłką K 27.'
Administracya: Kraków, Wolska 19.

Speeyalista chorób skórnyeb i WMteryczagpeh

Dr. BERGER ze Lwowa
ordynuj© obecnie w Krakowie, Niecała 5

’ Podziękowanie,
Tym wszystkim, którzy z powodu tragi­

cznego zgonu na froncie wschodnim nie­
odżałowanej pamięci por. Jaos P a r o ń- 
s k i e gjO okazali nam swoje szczere współ­
czucie a w atczegókbości komendzie lotni­
czej w Krakowie, oraz przyjaciołom, kole­
gom i towarzyszom zmarłego przesyłamy tą 
drogą wyrazy serdecznej podzięki i wdzię. 
cznońcŁ Rodzina.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią po. 

sługę ukochanemu memu Mężowi Dr. Ka- 
zamoHEowi D ą b r o w.s k le.m.u, a to : 
Przewielebnemu ks. Kanonikowi Masnemu, 
JWPF. Prezydentom i Wicoprezydentoa 
Sądów, wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, 
Kolegom i Znajomym, składa gorące po­
dziękowanie Wdowa z dziećmi.

Podziękowanie.
JWielm-ożncmu Panu I>rowi Stanislawoni 

MatLikowi w Andrychowie za najiroskliw*. 
szą i nad wszelki wyraz serdeczną i iuni»- 
jętną opiekę, którą otaczał w  czasie cięż­
kiej choroby męża mego ś. p. Kazimierza 
Bąka składa tą drogą serdeczno podzięko­
wanie Wdowa z córką,

W  Andrychowie w lutym 1919.

N A D E S Ł A N E .

K A L B O R I N  ? ? ?

Podziękowanie.
Nie mogąc osobiście podziękować a na­

wet listownie wszystkim tym, którzy po 
zgonie ukocharijfego zmarłego Męża mego 
ś. p. Kazimierza Bąka darzyli nas słowami 
prawdziwego współczucia i którzy raccyli 
Mu oddać ostatnią posługę, a mianowicie 
Wielebnemu Duchowieństwu miejscowemu, 
jakoteż Czcigodnym Księżom Dobrodziejom 
z dalszych stron przybyłym, Krewnym, 
Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym skłądą 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłać"

Wdowa z córką.
W  Andrychowie w  lutym 1919.

K R A K Ó W , S Z C Z E P A S S K A 7 ,r | > .

ń i“ tftuEnUrii 
- j  jrsja irzrcii

Ku rsa k ro ju  i s zy c ia  ro zp o c zy n a ją  
sią 5-go marce.

■ 1 Urządzenia wzorowe. =r ss
Ułwalifi cawana siły nauczyciotskie.

Zgłoszenia od 10 — 11 przed połudn.
Prospekty darmo 74*

A U S T R O * D A I M L E R  Kraków, Gertrudy 2.
: SKS.AD F A B R Y C Z N Y i

ś a a t a r u a
Telefon 3434.

Automobil© osobowe, cłołarowe, polarne,
oraz polne I leśne kolejki motorowe.



' Bf !* 4. „<iR/OS NAIU>T)¥,f i  «tót 25 Lutego 1919 roku. Kr. 4.1.

R Z Ę D O W E  S Z E R O K O R Z U T N E
- K O M B I N O W A N E ,  R O Z S 1E W A C Z E  

D O  N A W O Z Ó W ,  S I E W K I K I  
D O  K O N I C Z Y N Y

rUOZIEŹ WSZELKIE ]KHg MASZYNYI NADłĘUZIA ROLNICZE 
P O LE C A  DO N A T Y C H M IA S T O W EJ D O STAW Y

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE.

142

w  K rakow ie p o leca n ow o ści:
Bolłand A. O pilnych zadaniach handlu polskiego . . . . K
Bujak F. O naprawie ustroju rolnego w  P o ls c e ...................... „
Cederbaum h. Jak napisać testamenl w łasnoręczny . . . „
Dębicki Z. Kryzys inteligencyi p o l s k ie j ........................................
Feller B. „Irydion* na scenie — 10 planów  inscenizacyjnych „
B ersi J. Pod znakiem r a d y k a l iz m u .............................. .... . „
Komarnicki L. Stylistyka, pplska wyjaśniona na prze kładach „
Koszutski S. Podręcznik  ekonom ii politycznej . ................. .....
Kowalczyk J. J. Pategia — droga do  niezaw isłości ekono- 

njicznej • • • • • • • • • • • « • « • • • • • • •  M
krysiak F. I  dni grozy w e L w ow ie   ................................
Kucharzewskt J. Sprawa polska w  parlam encie frankfurckim  „
Plattr Zyberk C. Ńa progu m a łż e ń s tw a ....................................... „
Polonia Sacra. tW ydaw n. T ow . im . papieża Benedykta XV.)

1. Grumnicki X. N ow y  kodeks prawa kanonicznego
0 m ałżeństwie. II. 1'ijałek X, Tekst kanonów  . . . „

Rousseau. Um owa społeczna (przełożył A. Peretiatkow icz) „
H cznik slawistyczny tom  VIII..........................  .
Sokołowski A. Choroby p r o le ta r y a tu ............................................
Spett J. Mapa n arodow ościow a w schodnich  prow incyi

cesarstwa niem ieckiego (tekst n ie m ie c k i ) ...................... „
Srokowski K. N iech sic spełni spraw iedliw ość (szkic so -

cyalny o  now ym  ustroju narodów7) ...............................„
Włodek L. Bolesław  Prus (zarys społeczno-literacki) . . „
Woycicki K. ( kwiczenia porów n aw cze z dziedziny poetyki

1 1 f
Zawiliński R. Życie i szkoła (w ydanie I I . ) ...................................„
Zubrzycki J. Styl Zygm untowski —  zeszyt I., II. i III. po  „

—  U twór kształtu tom  III............................................................. „
—“ • „ tom u IIT-ciego część 2 .....................   „

1 $ 0  
7 —  

10:80 
14-40 

4  —  
1 —  

16 20 
13-50

f*.
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2100

20- —  

8 ‘—  
25 —  
1 3 5 0
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16-20 
10 —  
1 0 - —  

30 —  
10 —

D o  cen p ow yższych dolicza się 1 0 5 « dodatku d ro żyzn ia u e g o . ei7 

D z ie ła  p o w y ż s z e  n a b y ć  m o żn a  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .
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0
©|  L o k c f f i o f e i l e  p a r o w e  f y ^ w a s t e  @

Co) i i i i ł p « łC7nł'7zifinA  t ol^FMirlr aI xr ©

©
pierwszorzędne fabrykaty, u:i v>J

R o t o r y  r©pe%« i b e n z y n o w e ,  o  
|  M l o c a r n l e ,  P l u e i  f f l o t o r o o e ,  £
©  P r a s y  do słom y ręczne i parowe, @

|  B u f e o w n i k t  d o  k o n i c z y n y  f
lEdtiiż -juffii? t e  m m  i m n iw  r i l ń ,  t e a  ®
r* m v  I T  u i a ?  - i / n u r m m r  ®

&o  s p . 7 . e d  i n f a

karetka
wózek resorkowy, w ó ­
zek bez resorków, gik, 
uprząż, wolant, faeton. 
Wiadomość w lakierni 
ul! Długa 38. 799

M ieszkania £
z 3—4 pokoi, z kuchnią, 
umefcuwanych lub nic, pc 
szufcuje się od marca b. r. 
dla dwojga starszych osób. 
Zgłoszenia: hotel Pollera 
u porlyera dla Nru 15-go.

Kraków, Ryncl: 19, U. p., 
poszukuje technika specya- 
llsty do fabrykacyi zapałek. 
Zgłoszenia osobiste od g. 
l i -  . i od 5 -7 .  818

Posiukuję stancyi
dla chłopca 12 lat i dzie­
wczynki 10 lal, najchętniej 
u profesora girm.azyalne- 
go. Łaskawe zgłoszc-aia" 
i akowski Kraków, hctel 
„Polonia". 819

B iu ro  te ch n . tiaiedt.
„ i  NDUSTAK “

potrzebuje wszelkich 
maszyn używanych lub 
nowych potrzebnych 
do fabrykacyi zapałek. 
Oferty wnosić należy oso­
biście lub pisemnie: Kra­
ków, Rynek 19, II. p. 820

Ple8qgnacy3 d z ie c i
lub chorych i t. p zajęcia 
podejmie się w Krakowie 
w godzinach od l i  rano do" 
7 wieczór młoda inteligen­
tna kobieta. Łaskawe oierly 
pod „Lwów* do Kran. Biu­
ra ogłoszeń Kraków, u.ica 
Dunajewskiego ». 822

U r z ą d z e n i e
s k l e & o w e 8#

odpowiednie dl i krawca 
do sprzedania. Wiadomość 
w Biurze dzienników i o g fo  
s/eń Maryana Hupczyca 
Kraków, Jagiellońska 7.

k> !W O W «R  Polak, rz. kat. 
dobrze kwalifikowany, w 
średnim wieku, obeznany 
w słodownictwie, warzeniu 
piwa i z techniczną stroną* 
i urządzeniem piwnic, po­
szukiwany. Zgłoszenia do 
Adm. pod „Piwowar*. Nie- 
uwzgiędnionc oferty be* 
odpowiedzi. 827

A d m in is tr a to r  d ó b r
z Galicyi wschodniej, któ­
ry 1 listopada 1P18 nie mógł 
już ze Lwowa wrócić na 
stanowisko, szuka adiiiinl- 
stracyi wielkiego majątku 
cd 1 kwietnia, /głoszenia 
przyjmuje Naczelnik urzę­
du pocztoweg-, Filia Nr. 
7, Strudorn. 839

w okolh-y Ropien­
ki, 9ti(i m orgów ,
do s p rze d a n ia .
Inijr.nacyc w Admir.islra- 
cyi Czasopislna gómiczc- 
hufmczegi Kraków, ulica 
Jagiellońska 5, I. piętro, 
telefon 2431. 836

WIOSKĘ z zadatkiem 109.900
korzy.-,'.nic odstąpi, zamie­

ni. Kraków, Łats-rest: 
7óó

L 0 T E R Y A  R . G . 0 .
S - t a  L o te r y a  k la s o w a  R a d y  g łó w n e j o p ie k u ń c ze j na I .  p ó łro c ze  19 18  r .

50.000 losów. 25.000 wygranych i 51 premlj. 
Ima wytrawt: 8 milionów 211 tysięcy marek polskich.
W i e l k a  w y g r a n a :  7 5 0  t y s i ę c y  m a r e k  p o l s k i c h .

Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 koron.

Ciągnienie II. klasy 1 0 1 1 1  mtisrca 1 9 1 9  r.
Bi każdej ćwiartce pierzei i Orłem pilskim i na iistiu Ruda główna cykania «  Warszawie, ul, Kredytowa i

Oen, « u 'n «  na G a litpe  i Śiąsk: 775

W itold l i l k ^ n e w s k i .
U d zie la  k o le k tu r . 2 g ło s ze iiia  dla niego p r zy jm u je  k a n c e ln ry a  a d w . D ra  

W u k o s z e w a k lg g o , K r a k ó w , u l . ó w . A n n y  L .  9 .
U i y  i p n e d a j ą  ar K r a k o w ie : Barański, Mały Fiynsk. — B/acia Soficr, Plac Doroi-
e ikańsk -- Gmnrl Goleł, Cukiei u,a. - Kasa teatru miejskiego. — Kawiarnia Bizaitea.— 
J. Uudnicltł, Linia ł-B . — Hotel Saski, Beslauracya. — J. Tomaszewski, dw oizce o-,oh. — 

K. NYtónfewftki. droguerya, Podgórze, llynek gł. 3. — M. Muprzye, Jagiellońska 7.
L. Sulikowska i Ska, Grodzka 1.

Potrzebny fachowiec obeznany z  hodowlą ryb
mający długoletnią praktykę, który podjąłby się za­
łożyć na Węgrzech stawy r^bne na wielką skalę po­
szukiwany przez „Akcyjne Towarzystwo Rybackie*. — 
Posada stŁ.a. Oferty' nisenme z odpisem świadectw 
i curriculuni vitae proś my przesyłać pod adresem 
p. Antoniego Zeltta w Krakov/ie, ul. Podwale 2. Od­
pisy świadectw nleuwzględnionych ofart, zwracane 

nie będą. 800

ea

I
i -x m

Z A C Z N I J C I E  P O P I E R A Ć  S W O I  O H  i 

i A FE F P ^ 7 F’ Jtlsar 9k» Ł* i kUt, Ł’̂ 6 ■wwMT.TrrrararKurw

I  P E W N I E J S Z E  |

A S I  D N  A ]
W A R Z Y C E  i  P A S T E W N E  P O L E C A :  i

|  SKŁAD NASION „ZAGON”
Sp. z ogr. por.

vr Krakowie, ul. Basztowa 17.

K r ó l  i s z y c i e .
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak­
tyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

1 szycia sukien damskich i dziecięcych
w  szkole kroju i szyela „Jćze iiiia “ , Długa 11.

Kurs zacznie się 3-go marca 1S19. 791
Tamże wszelkie formy, podług wziętej miary.

t a i  lid f z e W < !  i  c n b  M u M :
W a p n o  99®,'o palone 1 nawozowe;
C ip s  nawozowy i sztukaterski;
W rerie l kamienny z Król. Polskiego tylko publicznym 

Instyfucyom lub fabrykom;
C eg ły  kieratowe prasowane;
T ach& w ki Ulcówki 1 kaqeówki;
C em en t portlandzki — tudzież wszelkie inne mate- 

ryały budowlane, jakoto; deski, podkłady kolejowe, 
drzewo opałowe, kopalniane, papę, gwoździe, bla­
chę cynkową oraz wszelkie okucia żelazne do 
okien i drzwi, smary, tłuszcze i t, p. — Wiadomość:

DOM HANDLOWY 
Ajencyjno-komisowy „ZA W ISŁ A **

Kraków, ul. Szewska 16, U piętro. 611

Sspitalna 49. Sspiłalna 40.

S A L O N  S Z T U K I
S p rze d a ż  obrazów najwybitniej­
szych arlystów-malarzy p o l ­
skich i zagranicznych p o  najtań- 
^■•■TTrsTsr. szych cenach. = ^ -= =

R ó w n ie ż  sp rze d a je  się na

S P L I l T Y  M I E S I Ę C Z N I C

; O b e c n ie : 66ó

Wspaniała Wystawa Lutowa.

M , i l  s

K a ż d ą  w ięks/.ą ilość d r z e w a  o p a ło w e g o , 
d r z e w a  n a  c e lu lo zę , m a te r y a ló w  t a r t y c h - 
d e s k i, b r u s y , b a iu o w k ę , lu t)7, k o r y  g a rb a rz  
skiej o r a z . <SD0 r a 3 d łn ż y c  (ś w ie r k , jo d ła  
p ie rw s ze j ja k o ś c i;, śre d n ic y w y ż e j  30 c n i., 

d łu g o ści 20 d o  21 n i. z a k u p i

.Ż E G L U G A  P O L S K A ”1 U  łT® o yat
O D D Z IA Ł  D R Z E W N Y  

fciaJców, Rynek 12, telefon 452.
S/csegółowe oferty przesłeć z pierwszej ręki z poda­

niem cct;t loco wagon i sfacyi. 762

HEROB \Utlkl 
przy i mi o ziiraz

tekarr.®  s o r n i c z e g e .
Zgłoutcum n>oźli‘.vlc osolnstc i: podenieiu warunków 

r,a rę< c Zarżą 3u. ć-łi

M M jm M
tuż po.J Arakowem, w oddaleniu 3 km. od Rynku, 
przy głównym tr.“kci*. warszawskim, obejmująca dom 
murów ny o 3 pokojach, przedpokoju i kuchni, stajnię, 
wozownię oraz ć^ierćmorgowy ogród waizywno-owo- 

<iy — dc Możliwą również obok dzitr-
kilku lub kilkunastu moigów dobrej roli. Wi 

domość: Kiaków XYJ11., ul. Warszawska 66. 71

cowy
żav. a-

768

T

O soba inteligentna
z dub-ej rodziny, władająca językiem polskim i nie­
mieckim, znająca się na gospodarstwie, przyjmie po­
sadę reprezentantki domu, do towarzystwa starszej 
pani, lub u starszego poważnego mężczyzny, przyjime 
zarząd domu lub opiekę nad dziećmi. Zgłoszenia przyj­
muje Adm. „Głosu’ Narodu* dla Anny Zielińskiej. 773

NAJTANIEJ! W A R S Z T A T  N A J T A N |£ J !
napraw v susien rfa.Tiskich i dzieeinny«h i ubioru' 

męskich oraz bisli^ny i pończoch

Tow. popierania przemysłu kobiecego
przejmuje rcbtty u!. FlsryaAska 9, 1. piętro, od godziny 

9—12 w południe i od 2 6 wieczór. 754

Pwćch aptekarzy cowilików , którzy sa­
mi rozporządzają kapitałem przeszło 200.000 koron, 
poszukują w celu kupna apteki pożyczki w w yso­
kości ISo.OOO I oi on nu niski procent ze spłatą. — 
Sprawa nagli W iadomość u a ów. Dra Klimeckiego 
Podgórze, liyiiek 9. 788

JedRorarowa prśfea przekena ka&tego o jakods!.

WINA 18 $  ś s e  fes ® ®  Sm 
w naj!fipsżjj|h BaiHiikach, z w ł a s n e ]  wśnpśsy 

W OlaszSIśzka obok Tcksju 443
poleca firma

H . F fIS ssIa  w  K r a k © « r ś e s n ^ K S ik .
U jtfttóf i pBW&lssft ftditM ; w/oy sit.

Folwark około 301 mórg,
w  pow iecie  Chrzanowskim, 2 kilom etry od  
Trzebini zaraz z inwentarzem  do  w ydzier­
żawienia. —  W iadom ości udzieli adwokat 

Dr. Sm oleń w  Chrzanowie. , 834

Wyrokiem i dnia 19-go marca 1918 Nr. III. 409/18 
zasądzono frago Schachtera, hjndlarza jelit z uświęci- 
mia, za występek z §  23 ces. rozp. z 24;iIL 1017 r. 
L. 131 Dz. p. p. (uprawianie handlu łańcuszkowego 
nićmi) na karę ścisłego areszlu przez d.va tygoduią 
1 grzywnę 250 koron i przepadek 222 szpulsk nici. 

Kraków, dnia 20-go października 1918 r. 823 
S$d krajowy karny 0. III.

W„ Z O C H A
N A JLEP S ZA  MASA WOSKOWA

do odświeżania mebli, posadzek, 
podłóg i linoleum. 798

===== Wszędzie do nabycia. = =
GŁÓW NY SKLAIł

F R .  L E N E R T  Kraków, Sławkowska 6.

Y G Ł O W Y
NIETRZEBA

 ODEtJKlIJA,

| !  | l  I DZIELĄ' 
N M kW U ZAkAO 
TEĆH.M£CHANluZflY^

K A Z IM IE R Z BLICHARSKI
tfRfiKOW.FtOIMN

 j.L̂ v.!tLi.ia?M5aigagBeg9gi
Pielęgniarka “ ~ dd»;
na, z 5-cioletnią praktyką, 
poszukuje zajęcia w domu 
prywatnym na prowincyi 
lub Krakowie. Zgłosze­
nia do Adm. „Gło-iu Nar.“ 
pod „Pielęgniarka", 71&-

C  r o a L  J s t 3
lat 39, żonaty, trze­
źw y, z dobrą  opinią, 

poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia: Sta­
nisław Mielniczuk 1 encze, 
Galicya. 789

£ Agronom
lat 32, żonaty, bezdzietny, 
z ukończoną szkołą rolni­
czą w Czernichowie, po­
siadający prakty kę w wię­
kszych i*ip*ątkdch] posz"- 
kuje posady zaraz na or- 
dynaryę lub u? stół. Zgło­
szenia: Strzechowaki Ka­
rol Rzemień p. Rzochów 
ad Mielec. 810

B ta fi damowe
W abonamencie opuflb —
Gołębia 16, I. piętro, f f ó

D z i e r ż a w y
w y ż e j 3 0 0  m o rg ó w
n o s z u k U j C  obywn! el 
z Wschód. Galicyi. Zgło­
szenia dla A. S. pG. do 
.biura dzienników i o;>1o- 
s.^cii Maryana TTupazycu, 
Kruków Jagiellońska 7. 

771

P© 2rssl»z& e
G 0 S P 0 D Y M E
ż gotowaniem do dworu 
znające się dobrze na go­
spodarstwie i ku c h ó r k i  
cośkolwiek z niemieckicm 
Zgłoszenia do biura Ro­
zalii Krassuskiej Kraków 
Jagiellońskiej 9. łOi

Z powTodu śmierci 
w łaściciela jest

większy ogród
warzywny i kwiatowy do 
sprzedania. Bliższych in­
formacji udzieli p Zofia 
Woyczyńska w Bochni, ui. 
Kazimierza Wielkiego. 763

Poszukuje się 725 
do pierwszorzędnej pra­

cowni krawieckiej
2  d o b ry c h  c ze la d n i­

k ó w  k a to lik ó w .
Zgłoszenia: Zakład kra­
wiecki cywilno-wojskowy 
JanEkesi Skawjarosławic,

O B R A Z Y
Ajdnkie wicza, Boznańsitiej, 
Fatata, Filipkiewicza, Mal­
czewskiego, Pankiewicz*, 
Patiischa, Stanisławskiego, 
Weissa, Wyczółkowskiego 
i innych do sprzedania. — 
Krcmtrowska 8, II. p. na 
prawo od godz. 10—12 I od 
ll—u po południu. 61!

W skrajnej nędzy 
i głodzie

nprasza starsza, chora ko­
bieta z dzieckiem, wdowa 
po dyctary uszu (bez pens> i 
wdowiej) o wsparcie. — 
Datki dla H. Z. przyjmuje 
Adm. „Głosu Nar.“, która 
nędzę stwierdziła.

Z u b o ż a ła  w d o w a  po 
p o w s ta ń c u  z  63/4 r .
t  córką, dotkniętą ciężką 
nerwową chorobą, udaje 
się do serc szanownych 
rodaków patryotów z bła 
galną prośbą o pomoc w 
wielkhu niedostatku i bra 
ku funduszów na kuracyę 
teji\  — Krystyna Langier 

Kraków, Czysta 1.

C Z 1 Ś C I  d o  M A S Z Y N  

j ŻNIWNYCH
Nźaycii systemów amerykańskich i tutejszych

d o s ta r c za  o d w ro tn ie  359

SYNDYKAT ROLNICZY U KRAKOWIE.
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G A LIC Y JSK I A K C Y J N Y

B & m  K U P I E C K I
H a s i s k a  1 9  ( d o m  w ł a s n y )

pi ż jjin u ie  w k ła d k i oszczeditości z  o p r o c e n t o w a n i e m

4°|o od sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

3VI«.
Ba iik w ypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo­
dn iow o, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

bez wypowiedzenia.
Podatek rentow y wraz z dodatkiem  w ojennym  opłaca 

Bank z w łasnych funduszów . 446
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F A B R Y K A  M A S Z Y N
: : ROLNICZYCH
K U M Ó W — S R 2 E G Ó R Z K I  —  U L I C A  Ż Ó Ł K I E W S K I E G O  

wykonuje na zamówienia 
w s ze lk ie  o d le w y  ż e la z n e  t u d z ie ż  t r a n s m is y e . P o le c a :

M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E
j a k :  s ie c z k a r n ie , k ie r a t y , m ło c a r n ie , m ły n k i 

do czyszczenia zboza —  najlepsze pod względem trwałości
I konstrukcyi. 707

i *

„ODLEW” B
I  
I

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu'- tfp. % ogranó-iouą ©dpowicdżiałr.ośćią. — liedaktor odpowiedzialny i nae^dny Roman W o y c zy u s k i. -=  Drukarnia ..Głosu Narodu” w Krakowie dai) W tV ri«


